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WYBITNI PRZEDSTAWICIELE CENTROLEWU
ŚWIADKAMI W 33 DNIU PROCESU BRZESKIEGO.

środowa rozprawa otwarta została o godz. 
10 m. 20.

Zagranica o Brześciu.
ŚW. KAZIMIERZ CZAPIŃSKI, z zawodu 

publicysta, jest posłem na Sejm, należy do 
stronnictwa P. P. S.

ADW. BERENSON: Czy pan zna t. z w. 
broszurę Vanderveldego?

— Znam ją. Jest to właściwie przedruk 
interpelacji P. P. S., złożonej przezemnie w 
Sejmie w sprawie Blześcia. Jest ona wyda
na w trzech językach: angielskim, niemiec
kim i francuskim. Broszura jest zaopatrzo
na w krótki wstęp Vandervcildego.

— Czy wstęp jest wymierzony przeciwko 
państwu polskiemu, narodowi, czy też Rzą
dowi?

— Ja nie znam żadnych wystąpień Van- 
derveldego, które byłyby wrogie dla Polski. 
Przedmowa ta zawiera tylko protest prze
ciwko stosunkom, które w Polsce istnieją. 
Inne wystąpienia nawet ze strony prawico
wej we Francji są nieraz ostrzejsze, aniżeli 
ta przedmowa. Ale one też skierowane są 
tylko przeciwko metodom.

— Czy treść takiej broszui*y uważa pai: 
za szkodliwą dla interesów państwa?

— Nie mogę tego uznać za szkodliwe, 
gdyż zawiera ona przedruk interpelacji po
selskiej poprzednio ogłoszonej. Przeciwnie, 
oznacza ona, że w Polsce niebrak czynni
ków demokratycznych, występujących prze
ciwko metodom tego rodzaju.

— A o jakiej pan mówił prasie prawico
wej, która zabierała głos w sprawie Brze
ścia?

— Mówiłem o tern niedawno na posiedze
niu komisji spraw zagranicznych Sejmu. 
Cytowałem zdania uczonego prof. Barthele- 
my4ego, który potępił stosowane u nas me
tody. Takie pismo o nastawieniu całkowicie 
prawicowem, zarazem bardzo przyjazne dla 
Polski, jak „Journal des Debats44, wielokrot
nie poruszało sprawę Brześcia. W związku z 
procesem ukazał się tam zrazu mały komen
tarz ze słowami przestrogi dla Polski, zaś 
w numerze z dnia 17 listopada w obszernym 
artykule redakcja zajmuje stanowisko bar
dzo ostre. Powiedziane jest tam, że na ławie 
oskarżonych zasiada p. Witos który odegrał 
w Polsce podobną rolę jak. we Francji Cle
menceau, p. Lieberman, który miał nie
szczęście bronić praworządności i t. d. Poru
sza się tam zeznania świadków w śledztwie, 
przyczem autor ubolewa, że takie fakty, jak 
ten proces, mają miejsce w Polsce. Bardzo 
ostre, nie nadające się nawet do powtórze
nia komentarze, zamieściły pisma socjali
styczne „Populaire44, pismo radykalnej le
wicy, „La Depeche de Toulouse44. (W tern 
miejscu świadek przytacza ustępy poszcze- 
”,— Nawet tak umiarkowane pismo o cha
rakterze półurzędowym — mówi dalej świa
dek — jak „Temps44, zamieszcza bardzo ob
szerne sprawozdanie z procesu. Zagranicą 
bardzo się niemi interesuje. Projekt rewi
zji Konstytucji ze strony B. B. znalazł mo
cne echo w prasie francuskiej. Opinję za
granicy znam zresztą i z osobistych wrażeń.

— A czy pan znalazł gdzie głosy prasy 
czy opinji europejskiej, któreby aprobowa
ły Brześć?

— Takich rzeczy nie znalazłem.
Następnie świadek wywodzi, że taktyka 

wystąpień masowych jest clrlebem codzien
nym np. stronnictw socjalistycznych na Za
chodzie. Niedawno odbyła się w Wiedniu 
manifestacja 500.000 członków partji socjali
stycznej pod hasłem: „Obrona republiki44. 
Było to ostrzeżenie pod adresem heimweliry.

Zkolei świadek opowiada o działalności 
propagandowej P. P. S. na Zachodzie. Pod
kreśla rolę osk. Liebermana.

ADW. CZERNICKI: Czy najwyższa izba 
kontroli może teraz swobodnie działać?

— Uważam, że nie. Jest ona bowiem zmi
litaryzowana. Jan Krzemieński jest bądź co 
bądź wojskowym i musi być posłuszny swej 
zwierzchniej władzy. Ja wątpię, aby dzisiaj 
instytucja ta mogła normalnie funkcjono
wać.

— A czy prawo Sejmu do kontroli jest 1 
należycie honorowane?

— Uważam, że nie.
Na pytania osk. CIOŁKOSZA św. Czapiń

ski oświadcza, iż partje socjalistyczne za-

(mim Jisissii
ADWOKAT

wznowił prowadzenie kancelarji
SOSNOWIEC, ul. Dęblińska Nr. 1,

pierwsze piętro. 9787 

, wsze stały na stanowisku legalizmu demo
kratycznego. Specjalnie zaś bronią demo
kracji od czasu pojawienia się faszyzmu i 
komunizmu.

Mówi następnie świadek o organizacjach 
zbrojnych socjalistów w Wiedniu. Twierdzi, 
że Schutzbund ma na celu obronę prawne
go ustroju — przd atakami faszystowskich 
bojówek.

JAK SIĘ ODBYŁY WYBORY.
świadek narzeka, że w dzisiejszych wa

runkach w gruncie rzeczy w Polsce niema 
już swobody zgromadzeń, nawet dla posłów 
sejmowych.

OSK. CIOŁKOSZ: Czy pan może przed
stawić, wśród jakich warunków odbyły się 
ostatnie wybory do Sejmu, kiedyśmy byli 
w Brześciu?

—Ja mogę przedstawić dokładnie obraz z 
mojego okręgu Biała — Zakopane. Stosunki 
tam względnie były lepsze, niż gdzieindziej. 
Jest to okręg pograniczny, posiada ludność 
bardziej wyrobioną politycznie. Jednakże 

walka była niezmiernie ciężka. Ludność w 
miastach jest poniekąd oszukana faktem, 
że tam samowola nie jest tak bardzo rażą
ca. Na wsiach, a zwłaszcza na wsiach odle
głych, regime uwydatnia się najjaskrawiej. 
Jeżeli chodzi o mój okręg, to powiat Bia!- 
ski i żywiecki, okręgi przeńiysłowe, były 
w lepszych jeszcze warunkach. Natomiast 
cały szereg powiatów wiejskich znajdował 
się w warunkach, w których wszelka dzia
łalność agitacyjna była uniemożliwiona. 
Tak naprzykład w Nowotarskim powiecie 
nie można było poprostu ruszyć palcem. 
Numerki z siódemkami były skonfiskowa
ne. Nasi kandydaci aresztowani, jako szmu- 
glerzy. Nie wydawano zezwoleń na żadi-ę 
zgromadzenia. To samo działo się ńaprzy- 
kład w powiecie Myślenickim. Przy rezul
tatach głosowania ujawniłem, że w okręgo
wej komisji skonstantowano blisko 10.000 
głosów siódemek nieważnych, gdyż na nu
merkach tych były położone stemple z na
zwiskami poszczególnych kandydatów. Tego 
nie było w komisjach obwodowych. Stały 
się więc jakieś dziwy. W ten sposób stra
ciliśmy jeden z należnych nam mandatów. 
Ja uważam, że cała procedura przedwybor
cza była jadną drwiną z prawa.

ZEZNANIE ŚWIADKA
Po przerwie zeznaje ŚW. TADEUSZ GA

ŁECKI, używający pseudonimu literackiego 
ANDRZEJ “ STRUG.

ŚW. STRUG jest członkiem Rady naczel
nej P. P. S., był w trzeciej kadencji senato
rem z ramienia P. P. S.

ADW. BENKIEL: Co skłoniło pana, aby 
w dziedzinie sztuki i literatury przejść do 
czynnej polityki?

— Jestem wyjątkowym świadkiem w tym 
procesie. Zeznawali tu bowiem przeważnie 
doświadczeni politycy, ludzie, zaprawieni w 
życiu parlamentarnem. Ja zawodowym poli
tykiem nie jestem. Nigdy jednak sprawy 
społeczne nie były mi obce. Już, jako młody 
student, byłem aresztowany, zesłany, nale
żałem do P. P. S. Byłem w legjonach, bra
łem udział w pracach P. O. W., mnie pory
wała do walki ideologja: więc walka z wro
giem, z najedźcą, a potem niedobory i klę
ski, które spotykały państwo polskie. Te 
klęski wzmogły się zwłaszcza w czasach o- 
statnich. Odczułem szereg zawodów i dra
matów, gdy widziałem załamanie się ideowe 
ludzi, z którymi łączyła mnie wspólna prze
szłość. Nie uważam się za zawodowego po
lityka, ale nie sposób być obojętnym teraz

— Czy istnieje związek pomiędzy tym 
sposobem wyborów a osadzeniem nas w 
Brześciu?

— Uważam, że istnieje. To jest system te- 
roru stosowany wobec każdego, choćby do
mniemanego „siódemkowicza44. Przytoczę 
charakterystyczny fakt, który się zdarzył ze 
mną już po wyborach, kiedy byłem prawi
dłowym posłem. Było to w Jordanowie, 
gdzie przyjechałem na zgromadzenie. Na 
dworcu już czekała na mnie eskorta poli
cyjna. Na wiec nie pozwolono. W dalszym 
ciągu jednak byłem bacznie przez policję 
pilnowany. Poszedłem do mieszkania jed
nego z towarzyszów, gdzie piłem mleko, sie
dząc wraz z nim i jego żoną. Przyszedł po
licjant i chciał przy tern asystować. Wytło- 
maczyłem mu, że to jest bezprawie i ten się 
usunął do drugiego pokoju. Kiedy jednak 
zamknięto drzwi, policjant wyszedł na dwór 
i przez otwarte okno przysłuchiwał się na
szej rozmowie, dorzucając od czasu do cza
su swe uwagi. Tak naprzykład gospodarz 
radził mnie się, co ma zrobić, że pracodawca 
mu nie wypłacił należnego wynagrodzenia. 
Odpowiedziałem, że powinien zwrócić się 
do sądu. Na to ukazała się w oknie głowa 
policjanta, który powiedział: „A czy nie le
piej udać się na posterunek, to my lepiej 
załatwimy44.

W dalszym ciągu świadek CZAPIŃSKI 
uskarżał się, że takie metody wśród ludu 
podważają wiarę ty Polskę.

PROK. RAUZE: Jakie czynniki inspiro
wały tę sprawę, w wyniku której ukazały 
się wzmianko we przez pana artykuły?

— Ja uważam, że inspirował je p. Piłsud
ski wraz ze swoim regiment.

ADW. BERENSON: Niech mi pan powie, 
czy agencje zagraniczne mają w Warszawie 
współ pracowników ?

— Oczywiście.
ADW. STERLING: Czy na miejscu są 

ambasady, konsulaty, które zbierają infor
macje?

— Tak.
OSKARŻONY LIEBERMAN: Na jakich 

materjalach opiera się rozdział z książki 
Barthelemiego, traktujący o Polsce?

— Cytowane są w całości wywiady p. 
marszałka Piłsudskiego z „Gazety Polskiej44 
i „Kurjera Porannego'4.

ANDRZEJA STRUGA
na to, co się dzieje w Polsce, na to odbywa
jące się systematyczne gwałcenie zasad mo
ralnych.

ADW. BENKIEL: W czem pan senator do
patruje się pogwałcenia zasad moralnych?

— Nieobserwowanie i gwałcenie prawa 
jest zagadnieniem moralnem. Robi się wy
siłki, aby odebrać ludziom ich naturalne 
prawo obywatelskie. Gdyby naród na to pa
trzał obojętnie, byłoby to upadkiem narodu. 
Byłem dyscyplinowanym członkiem partji 
— mogą to przyznać oskarżeni, siedzący na 
tej ławie. Ale przyznaję, że ja wśród nich 
należałem do tych, którzy domagali się bar
dziej stanowczego działania. Byłem rewolu
cjonistą w znaczeniu legał nem. Kongres 
krakowski, w którym brałem udział, nawet 
jako członek prezydjum, wydawał mi się 
niezmiernie ostrożną formą przeciwdziała
nia temu, co spadło na Polskę. Ponoszę cał
kowitą odpowiedzialność za to, co jest przed 
miotem rozpraw niniejszych. Właściwie po
winienem siedzieć na lawie oskarżonych. 
Jeżeli nie zasłużyłem na to —widocznie dla
tego, że ludzie, którzy robili wybór mate
riału na oskarżonych — uznali, że moja 
osoba była zbyt skromna — jako polityka.216 milionów otrzymała Polska 

od rządu francuskiego.
PARYŻ, 2.12. Na pofidieidizieiniiu firamciu- 

sikiiej Idby deputowanych w dlmiiu 27 lii- 
stoipiaidia wmiiiesfiioino infteiripelaiciję pod adire- 
isieon mimiisitiria fiiiniamisów w sprawie pew
nych wydiaitików aaipiarów sikanib-owych. 
W epuisiie tyicih 'wydiaitików ziniajid'ujeiniy ma- 
slęipiijąice sumy ziaiawainisowiane rządom 
zaigMin-icizinyan: Poliska 216 milljjonów finain 
ków, JiUigoeiliajwjia 265, potem 250 imiilljo- 
■nów, Węgiry 554 miilffiomy.

Old(pew)iiaidlając n<a ińtoiripieiliaicijęi, miirn:- 
steir elkanbiu p. Flia.nicliui oświńaidlc-izył, że 
t<e operacje kredytowe zostały pirzeipr-o- 
wadlzone n«a życzem.ie mtoisterstrtfia spraw 
zaigrainiiczinycih. Pozwoliły ornie krajom 
tym „luiniikniar. zachwiiiainiiia siiię ich watot

po kiaitaisłtinoifie 'nieimiieuikbej". P. Fliaodin 
dodał, że przefpjrci iv.aid’z>ając te operacje, 
rząd frainicuittki zjabezip-i eczyl się eoiliidiniie 
w sipoisób tc'Cihni:C!Z.ny, fińniainsowy i ekono
miczny.

Wiiiadoimoisć o pożyczce 216 mciijonów 
franków, udiziiieiloiniej przez rząd Iranie li
ski Polsce, niie była, ctoląd ty naszym, kra
ju opuiblłtikow.aiiiia. Dcm iadojomy się. o 
Sprawie przypadkowo i pobiiożinie z ga
zet francuiskdi. -Bytoby zc iwszeęhmi.a-r 
wtikaz.-.m.e -wy jaśnienie czynników mi ?..ro- 
darpnycb, zwła ;zcizia. co do soliidnycłi gwa- 
raocyj pożyczki ,o których wspomni ni 
midi. Ftondin,, nie podaiinc szczegółów.

Właściwie sala ta nie wystarczyłaby na po
mieszczenie wszystkich oskarżonych. Wszy
scy świadkowie bowiem są tutaj oskarżeni. 
Każdy świadek jest oskarżony a jednocze
śnie jest biegłym, dającym opinję o tych 
stosunkach, jakie panują w Polsce. Dotych
czas jeszcze nie jestem pewien, jaką ma 
być rola, jako świadka obrony. W tej spra
wie wszystko jest tak powikłane, że trudno 
jest nie przyznać, że świadek w tej sprawie 
jest w położeniu wyjątkowem. Jeżeli spoj
rzę na ludzi, siedzących' na tej ławie, moich 
towarzyszy politycznych, jeżeli wiem, że ta 
cała lawa oskarżonych była już ukarana w 
straszliwie okrutny sposób, to zadaję sobie 
pytanie: o czem mówić. My wszyscy wiemy 
jak było. Jeżeli więc ja, jako świadek po
wtarzam — wiem, że ci wszyscy ludzie byli 
już ukarani, zanim jakiekolwiek pytanie 
sędziego śledczego do nich padło.

PRZEWODNICZĄCY: To nie wchodzi w 
zakres roli świadka.

ADW. BEREENSON: Czy pan pisał coś o 
porwaniu posłów?

ŚW.: — Są takie momenty, których nie 
mogę zmilczeć, choć nie jestem publicystą. 
Gdy dowiedziałem się prawdy, napisałem 2 
grudnia artykuł. Skonfiskowano go. 4 gru
dnia napisałem, że sfery rządowe nic chcą, 
by było wiadomo to, co się stało, ale że 
prawda stłumić się nie da. Skonfiskowano 
ten artykuł.

ADW. BENKIEL: W rezolucji krakow
skiej jest powiedziano, że Prezydent, nie
pomny przysięgi, winien ustąpić.

ŚW.: Tak, to było trzeba powiedzieć: Zo
stała powiedziana prawda i tylko prawda 
Pewne rzeczy się szanuje nawet wtedy, gdy 
już niema nic do szanowania. Przypominam, 
że w liście sen. Limanowskiego było powie
dziane to samo. Prezydent Mościcki nie ko
rzystał ze swych uprawnień. Oddał wszyst
ką władzę osobie faktycznie rządzącej w

ADW. BENKIEL: Pan był w komisji se
nackiej, gdy m. Piłsudski mówił o wesołych 
budżetach?

ŚW.: Oszołomiło mnie to rzucone... Wypo- 
Oszołomilo 
zdumienie, 
nici z tym

że istnieje

wiedziane bez podania nazwisk, 
wszystkich. W ypo wiedziałem
Był to czas zrywania ostatnich 
obozem.

ADW. BENKIEL: Pan mówi, 
w Polsce dyktatura.

ŚW.: Mógłbym rzucić na tę salę wiele sen- 
sacyj, bo ja przecież wiele wiem. Ci, któ
rzy dziś rządzą, to moi eksprzyjaciele. Przy
jacielem moim był i Piłsudski. TERAZ JA
KIEŚ FATUM CIĄGNIE PIŁSUDSKIEGO W 
MROK, A Z NIM I CAŁĄ POLSKĘ. Ja nie 
chcę wyciągać tych rzeczy.

Dalej św. Strug w mocnych słowach cha
rakteryzuje obecny reżim.

— Rola obywatela została sprowadzona 
do jednego — płacić podatki i siedzidc...

W tein miejscu PRZEWODNICZĄCY, 
zasłuchany w zeznania świadka, zwraca u- 
wagę dość łagodnie.

— świadek odbiega od tematu.
ADW. BENKIEL: A czy zna pan Kostka- 

Biernackiego?
ŚW.: Nigdy go nie znałem i nigdy mu rę

ki nie podałem. W legjonach należał dio lu
dzi o odmiennej psychologji. Mówiono, że 
jest psychopatą. Okazało się, że ta. pogarda 
była uzasadnioną i nie dziwiłem się, że 
taki to człowiek trafił do Brześcia.

GŁOS Z ŁAWY OSKARŻONYCH: — Wła
ściwy człowiek na właściwem miejscu.

ADW. BENKIEL: Czy obecni politycy by
li oficerami czynnymi w legjonach?

— Są tam różni. Są i tacy, którzy brali
udział w bojówkach, którzy pracowali w 
wywiadzie. Wszystkich jednak ogarnęła je
dna psychologja, która pozostała z legjo- 
nów: ślepe, bezwzględne .posłuszeństwo
Słyszałem zresztą przez radjo oświadczenie 
j.rnin. Składkowskiego: — Wszystko jedno, 
eto jestem; mogę zostać generałem, żołnie
rzem. strażakiem, póki jest marszałek Pił
sudski! — W ten sposób zatraca się możność 
rozwoju intelektu. Wprowadza się żołnier
skie posłuszeństwo do spraw gospodarczych 
z poczuciem, że ze wszystkiem można sobie 
dać radę. Jest to ślepe posłuszeństwo dla 
jednej osoby. Na wypadek śmierci tej osoby 
sytuacja tych ludzi, związanych tylko nićmi 
z nią, jak i sytuacja państwa byłaby groźną.

BRON DLA ROBOTNIKÓW.
Następnie zeznawał świadek ANTONI RU

BINSTEIN, który stwierdził między innymi, 
że w roku 1926 robotnicy otrzymywali broń 
•dla przyjęcia czynnego udziału w przewro
cie majowym, że dostali nawet karabiny 
maszynowe. Broń ta została zwrócona do 
irsenału 56 pułku.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).
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(Dalszy ciąg procesu brzeskiego)
WYBORY W ŁOWICZU.

SW. TATAJ, przewodniczący organizacji 
P. P. S. w Łowiczu, opowiada, że policja 
konfiskowała odezwy i karty wyborcze sió
demki, żc na interwencje świadka policja 
odpowiedziała: — Tak nam się podoba. — 
Policja również tolerowała napady na loka
le Stronnictwa Narodowego, świadek inter
weniował w urzędzie policyjnym w sprawie 
siódemki. Zwrócono wówczas jego uwagę, 
że on nie jest adwokatem, aby interwcnjo- 
wal.

Ch. D.
Następny świadek p. CHACIŃSKI, były 

prezes klubu poselskiego Ch. D., zapytany 
przez obronę, czy był pociągnięty do odpo
wiedzialności za kongres krakowski, względ 
nie ktoś z Ch. D., stwierdza, że ani on, ani 
■nikt z Ch. D. do odpowiedzialności takiej 
pociągnięty nie był. Zgadza się z twierdze
niem adw. Berensona, że wprawdzie akt 
oskarżenia obejmuje chadecję i uważa ją 
za uczestniczkę kongresu, tem niemniej 
nikt nie zasiadł na ławie oskarżonych, a 
oskarżona symbolicznie jest Ch. D. Dlacze
go to się tak stało, świadek nie umie wy- 
tłomaczyć.

Manifestacje 14 września, zdaniem świad
ka. były dalszym ciągiem kongresu kra
kowskiego. Zgromadzenia Centrolewu wy
pływały z ustroju parlamentarnego.

W „ROBOTNIKU44.
Dyrektor „Robotnika44 św. ZAJĄCZKOW

SKI* stwierdza na pytania obrony, że w dru
karni tego pisma nie drukowały sie żadne 
druki nielegelne.

N. P. R.
Zkolei staje przed sądem jeden z przy

wódców N. P. R., były minister pos. JAN
KOWSKI. Zapytany o sprawę i organizację 
Centrolewu świadek odpowiada, że celem 
kongresu krakowskiego było zaapelowanie 
do ópinji publicznej, świadek opisuje ewo
lucję poglądów Centrolewu w stosunku do 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Manifestacje 
14 września organizowane były przez 5 
stronnictw, bowiem parę dni wcześniej Ch. 
D. wystąpiła z porozumienia i jedynie na 
Śląsku wzięła udział w manifestacji.

ADW. SZUMAŃSKI: Czy pan poseł był 
w legjonach?

— Od roku 1915 służyłem w pierwszej 
brygadzie. Wskutek przewrotu majowego 
mogłem przeżywać bez względu na moją 
przeszłość pewną rozterkę wewnętrzną. 
Rozterki tej jednak nic odczuwałem. Będąc 
w roku 1921 ministrem, położyłem swój 
podpis pod Konstytucją, co uważam za naj
ważniejszy swój zaszczyt jaki mnie spot
kał w życiu. Nie miałem zatem żadnej wąt
pliwości, że moim obowiązkiem jest stanąć 
w obronie prawa i Konstytucji.

ADW. UJAZDOWSKI: Jakie wrażenie w 
kraju zrobiło najście oficerów na Sejm?

ŚW.: Jako przykład podaje nadesłaną 
nam odezwę, wydaną bez żadnego z naszej 
strony wpływu w Grudziądzu przez NJ’.R., 
Ch. Piasta i Stronnictwo Narodowe. 
W odezwie tej czytamy, że społeczeństwo, 
widząc w najściu oficerów na Sejm próbę 
zbrojnej demonstracji, celem wywołania 
presji na obrady Sejmu, co dowodzi, że 
Rząd zamierza przeprowadzić walkę z naro
dem drogą przemocy i gwałtu.

B. MIN. CHĄDZYŃSKI.
Jako ostatni świadek zeznawał prezes 

klubu N. P. R. i b. minister CHĄDZYŃSKI, 
świadek na pytanie obrony mówi o genezie 
Centrolewu. Dopatruje się jego początku 
we wspólnem wystąpieniu sześciu stron
nictw po zaproszeniu przez p. świtalskiego 
posłów na naradę w sprawie budżetu. 
Stronnictwa lewicy i środka wiedziały o 
tem, £e na tej naradzie ma być m. Piłsudski. 
Nie mając żadnej gwarancji, że nie spotka 
je z jego strony coś obelżywego, postanowi
ły nie iść na posiedzenie. Porozumienie 
tych stronnictw miało na celu obronę pra
worządności w państwie.

Dalej św. CHĄDZYŃSKI mówi o swej roz
mowie z Prezydentem Rzeczypospolitej. 
Rozmowa ta miała miejsce po upadku p. 
Sławka. Pan Prezydent wzywał pojedynczo 
przedstawicieli wszystkich stronnictw. Po 
tych rozmowach utworzył Rząd p. Bartek 
Zaledwie jednak dano temu Rządowi bud
żet p. Bartę! ustąpił, a na jego miejsce przy
był p. Sławek, który w klubie sprawozdaw
ców parlamentarnych oświadczył, że ten 
Sejm, już do głosu nie dojdzie.

Następnie św. CHĄDZYŃSKI mówił o 
przekroczeniach budżetowych, podkreślając, 
że takie wypadki, jak obelżywe wywiady 
nie przyczyniają się do wychowania społe
czeństwa, lecz przeciwnie obniżają kulturę 
polityczną.

Wstrzymanie pochodu
BEZROBOCZYCH NA WASZYNGTON.

NOWY JORK, 2-12. Władlze amery
kańskie wszczęły pertraktacje z' ceinitina- 
ilmimii aw-iązków zawodowych w sprawie 
Ł aw. pochodu głodnych aa Wasizyinigtiom. 
Pirawdopodlobnie olbrzym'a tia manife
stacja zakończy się bez większych zajść. 
Związki zawodowe wyślą delegatów dlo 
prezydenta Hoovera, który już wyrafZii'11 
zgodę na ich przyjęcie.

W dniu wczomajsizym, poza kilkoma 
wypadkami zakłócenia spokoju, wiięk- 
szych awantur nie notowano. Pochód 
ibezrohoczych, na życzenie związków za
wodowych, został chwilowo wstrzy
Bujamy*

Poważna sytuacja finansowa w Anglji 
Gubernator Norman ustępuje.

BERLIN, 2.12. W kolach politycznych 
obiegają diziiś pogłoski o zachwianiu sta
nowiska prezydenta Baniku Angielskie- 
go Montague Normana. Panuje przeko
nanie, że Norman jeszcze w ciągu bie
żącego tygodnia złoży swą dymisję.

Nowy sipiadek funta jest w berliiń- 
sikich koliach finansowych kamenfowiaai y 
z wielkiem ożywieniem. Przed kilku 
miesi ącamii, gdy Anglja zerwała z po
kryciem zlotem swej "waluty, w betriliń 
sikich kołach finansowych krok tein oce

GENERAŁ MINAMI, 
japoński minister wojny.

z Kołakowskich ANNA SŁOTTA 
opatrzona św. Sakramentami, pp krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 1 grudnia 1931 r., przeżywszy lat 53.

Eksportacja zwłok odbędzie się dn. 3 grudnia b.r., o godz. 3 popob 
ze szpitala Renardowskiego do kościoła parafjalnego w Sosnowcu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafjalnym w pią
tek, dnia 4 b.m., o godz. 9 rano, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, o czem zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

MĄŻ, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, WNUCZĘTA I RODZINA.

Porwani czy nie porwani 
obserwatorzy Ligi Narodów w Mandżurji?

LONDYN, Japońska agencja prasowa 
„Simibuin Rengo“ donosi o porwaniu ob
serwatorów Ligi Narodów, którzy prized 
dziesięcioma dniami zjawili się w Man
dżur jł, by zbadać stan rzeczy na miej
scu. Byli to atitaches wojskowi z Tokio 
i z Pekinu oraz konsul niemiecki z Muk- 
deiniu .który dobrowolnie przyłączył siię 
do wyprawy. Komisja sikłaidlaila się z dwu 
oficerów angielskich, dwu francuskich i 
dwu amerykańskich.

Porwanie nastąpiło pomiędzy Gzaing- 
Czao a Koł-Pang-Tse. Obserwatorzy bar
wili w głównej kwaterze chińskiej air- 
mjii mamsizałka Czang-Sue-Ljianga, któ
ry przed kilkoma dniami rozpoczął ofen- 
zywę na sizliak kolejowy Pekin — Muk- 
den. 

B. KRÓL HISZPAŃSKI W MONACHJUM.
B. król hiszpański Alfons (w środku), bawi obecnie w gościnie u bawarskiej rodziny 
królewskiej w Monachjum. Stylu, nalewo stoi książę bawarski Ferdynand, z frontu 
aa lewo siedzi, jego żona, a ciotka króla Alfonsa. Na prawo siedzi ks. bawarski Alfons.

niano jako bairdizo zręczny manewr go- 
ąpodiarczy. Tymczasem przekonano się, 
że rząd amgieliski wszedł na bairdizo nie
bezpieczną dirogę, której następstwa za
grażają ntajciężsizemii konsekwencjami 
go^podajcizem.i dla całej Europy.

Trudności, jakie przeżywa Anglja, co
raz bardziej wzmacniają obawy, iż już 
w najbliższych tygodniach nie będlzóc 
ona. w stanie pokrywać swoich zobowią
zań zagranicznych i być może sięgnie, 
jako do ostateczności, do monator jum.

Chcąc zbadać sytuację w odległej- 
sizych punktach od Czing-Czao, obserwa
torzy wyruszyli! trzema samochodami w 
towarzystwie silnej eskorty chińskiej. 
Nie dojechawszy do Kof-Pang-Tee, zgi
nęli.

Zda j e się nie ulegać wątpliwości, że 
napad na attaches wojskowych był zor
ganizowany przez bandytów. Z eskorty 
jeden tylko żołnierz zdołał się uratować 
ii doiiairł do chińskiej kwatery głównej. 
Nie mógł jednak udzielić wyjaśnień, po
nieważ w chwili napadu znajdo wał się 
w odległości 5 kilometrów.

Władze japońskie przypuszcza ją, że 
banda* która porwała obserwatorów, za- 
żąd>a okupu. Wypaidlkii tego rodzaju nie 
są w Chinach rzadkością.

Natomiast „Daily Mail'4 twierdzą że 
obserwatorzy przybyli do Charbina i na- 
tychmiaislt udiaiłi się w dałsizą dirogę do 
Cycyikaru.

W komisji obserwaitlorów kierze rów
nież udział polski attache wojskowy mjr. 
Elójair-Reiichmain.

TOKIO, 2.12. Ofticjafltny komunikat 
sztlabu japońskiego donosi o marisiziu 
wojsk chińskich na Cycylkar. Pinzcdlnie 
straże gen. Maia znajdują się w odległo
ści 40 kim. od tego miiiasila. Gen. Honyo 
wysłał na odsiecz Cycytkairu dwie bry
gady, ponieważ załoga japońska wynosi 
zia'led'wiie dwa tysiące żołnierzy.

Również na poUludiniiiu Chińczycy ata
kują linję kolejową Pekin — Miukiden. 
Wczoraj znajdowali! s<ię w odległości 75 
kim. od Mukdeinu.

Politycznie spadek fuinta>, oznaczając 
spairałiżowonie Angilji przy nadchodzą, 
cych roikowainiach .reparacyjmych, pósiiia, 
da diła Niemiec wielkie znaczeniie, jed, 
niak w sensie ujemnym.

NOWY JORK, 2.12. Otwarcie giełdy 
wczorajsizej przyniosło spadek funta o 
8.5 pkt. w porównaniu z giełdą onegdiaj- 
sizą (z 5.59,5 na 5.51). W czasie tirwamiiia 
giiełdy jedinakże fuint nie obsjuwał się 
niżej, a nawet przed zamiknięciiem nie
co się wzmocnili do kurem 5.51,75 (29 zł 
75 gr.).

Zatrzymanie spadku kursu tułe/jisze 
koła giełdowe przypisują pojawieniu się 
pogłosek o ustąpieniu dótychcizai&owego 
gubernatora Banku Anglji — Normana.

PARYŻ, 2.12. Straty, jakie poniósł 
B-amk F/riancji w ciągu ostatnich 10-ciiu 
dni, naskuitck katastrofalnego epaidku 
funta, obliczają na- 2 miiłjairdy franków.

Na gieldizie wczorajeizcj robiono tinaui- 
zaikcje po 5.27 doił, za fuint (29 zł. 21 gr).

Min. Marinkovic
PRZYBYŁ DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 2.12. Dziś rano przybył! 
do YYair&zawy minister spraw zagranicz. 
nych jugosłaiwji p. Mariinkowiic w towa
rzystwie małżonki oraz dyrektoria de- 
par lamentu politycznego jugosłowiań
skiego M. S. Z. p. Cracowicai, sizefa. swe
go gabinetu p. Kovaicewca>, dyrektora 
departamentu p. Piillja i sekretarza p. 
Pavlovica. Wraz z p. ministrem Marin- 
kowicem przybył do Wensizawy poseł 
polisiki w Białogrodizdc p. Schwainzbuirg- 
Gu.nther. Wysiadającego z wagonu p. 
ministra Mairinlkowica powitał p. mini
ster Zaleski. Pani Mairimikovic <w.ręczoino 
kwiaty. O godz. 11 p. mifm. Marinkowic 
złożył wizytę p. mńniisilirowl Zaileskiiemiu, 
a następnie p. prcmjcirowii Pirysitorowi, 
poczem o godiz. 12 m. 50 złożył wienier 
.na grobie Nieznanego Żołnierza.

Montownia Forda
W GDYNI.

GDYNYIA, 2.12. O<1 MlŁu tygodni to. 
czą s'ię rozmowy między przedstaw icie* 
la mi faibryk samochodowych Forda i u- 
rzędem morskim w Gdyni w sprawie 
sprzedaży lub oddania w dzierżawę- za
kładom Forda części nadbrzeża w por- 
ctc gdyńskim. Rok owiania weszły już w 
siadjum końcowe. Tereny, nadające siię 
dla Forda, już wyiznaczoino. W chwili o- 
bec-n.ej robi się. kalkulację robót, które 
trzebaby przcprcnviadteać na siuirowem 
-nadbrzeżu, aby je powiąizać z węzłem 
kolejowym itp.

Ford zamierza -wybudować w Gdyni 
wielka montownię na wzór montowni 
kopenhaskiej. Niektóre części samocho
dów sprow-aidziamc byłyby z Ameryki, 
niektóre .robione byłyby "w Gdyni. Za
kończenia rokowań należy się spodzie* 
wać ’w dlniach naijlbliżsizych.

Socjaliści niemieccy
PRZECHODZĄ DO OPOZYCJI-

BERLIN, 2.12. Socjaldemokratyczno 
pTizywódcy "Wells-, Breiibsicheiidlh, Hiłfer- 
diiinig i Hertz przedłożą dlziiś kandleirizowi 
Rzesizy swoje poglądy na działalność 
rządu.

W-czorajsizie po&iedizeoic pairlamenifiair' 
nej firakcji socjal-demokraityczneij oraiz 
ziaiiiządiu pairtyjin-cigo doprowadziły do po
ważnego zaostrzenia, najstirojów opozy
cyjnych w łonie slirominicitwa. Liczba prize 
ciiwiniilków poiliityki tolerancji wobec Brii- 
/ntiingia wizmofila.

Breiiteicheidt . w yigłosizonyon referacie 
wyiraiziłl zdumienie, że Btruning znpełnPe 
przerwał wailikę z narodowymi socjalii* 
sitami.

W dyskusji poruEizano; kweslję, pzy so- 
cjaiiidemokiraici mogą ponosić odlpowi-e- 
dlaiiailhiość za popier-aniie rządu, który zdic- 
cydlciwany jest pewnego dini-a pertrakky 
wać z narodowymi socjiaillisitiami.

Poglądy te pirizywódicy socjalistyczni 
przedłożą kaincferzowii Bruniingowi i 
wska-żą, że diałsize popieranie go przez 
socjał-demokrację uzależnione ibyć mu
si od podjęcia przez, rząd powia-żtnej wal
ki przeciiiw nar o d c« a v m so cj is -ks-! .
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WSZYSTKO DLA PAŃSTWA
CZY WSZYSTKO OD PAŃSTWA?

Gdy doszukujemy7 się głębszych 
źródeł obecnego stanu gospodarczego 
państwa i jego finansowych trudność:, 
natrafiamy na wadliwy i błędny sto
sunek jednostek i grup społecznych 
do państwa. Oto państwo ma spełnić 
cała, masę zadań. Ma sic wszystkiem 
opiekować, dawać każdemu pomoc, 
wyręczać prywatną inicjatywę, rato
wać przed biedą, każdem niedomaga
niem. Państwo ma zabezpieczyć pra
cę, ma budować domy, ma być źró
dłem kredytu zaspakajać nawet po
trzeby kulturalne i duchowe. Praca 
społeczna jest Przeważnie w ten stpo 
sposób rozumiana, że podstawą jej 
jest subwencja, albo specjalny poda
tek, nakładany na specjalne cele. O 
pomoc państwa wola literatura i sztu
ka; na każdy’ cel ,jpien#ąd.ze znaleźć 
się muszą".

Ta psychika społeczna istniała jutż 
od roku 1919, od chwili powstania na 
nowo państwa polskiego. Ale te na
stroje wzmogły sic szczególnie po prze 
wirocie majowym, w okresie radosnej 
twórczości. Rządy w owym czasie 
mietylko nie stawiały’ oporu coraz to 
nowym roszczeniom, lecz szły gorli
wie na ich spotkanie. Np. banki pań
stwowe zachęcały do zaciągania no
wych kredytów, pobudzały inwesty
cje, dokonywane za pieniądze pań
stwowe. Chciano pozyskać sobie spo
łeczeństwo przez materjailne korzyś
ci. Chciano „skupić" koło rządu wszy
stkie żywioły „Państwowo - twórcze" 
Robiono to w dwojakiem znaczeniu; 
mietylko „skupiano", lecz i „skupowa
no" (od kupna).

Ale ten błogi stan nie mógł trwać 
zbyt długo. Przyszła chwila, że- trze
ba było za to wszystko płacić. Pań
stwo nie jest twórcą kapitału, nie mo
że go wytwarzać. Gdy państwo roz
szerza swoją gospodarczą działalność, 
może wpłynąć tylko na inmy rozdział 
dochodu społecznego, może zabrać je
dnym, by dać drugim. Aparat gospo
darczy państwa jest bardzo kosztow
ny. Więcej państwo zabiera, niiź dać 
może. Pomoc, którą państwo daje ży
ciu gospodarczemu, okazuje się iluzo
ryczną, gdyż to życie przygniatają 
podatki, potrzebne na zorganizowanie 
tej pomocy. Życie gospodarcze zamie
ra, bo trzeba utrzymać deficytowe 
prizedsiębiorstwa państwowe i różne 
polityczne przedsięwzięcia.

Przychodzi wtedy rozczarowanie. 
Dochody’ państwa muszą iść na spła
tę procentów od długów, na utrzyma
nie biurokracji, a coraz mniej jest 
wolnych pieniędzy, bo siła podatko
wa społeczeństwa jest coraz mniejsza. 
Napróżno ludzie, którzy przyzwycza
ili s-ię korzystać z pomocy państwo
wej, kołatają do kas i banków. Przy
chodzi okres „kompresji", „restryk
cji", okres oszczędności, w którym 
nawet bardzo istotne .potrzeby nie mo
gą być zaspokojone.

Jakie jest z tego wyjście? Państwo 
ma mniej pieniędzy. Nie może popie
rać wszystkich. Trzeba zwęzić kolo 
żywiołów, otoczonych opieką pań
stwa. 1 oto znajduje się sposób na te 
trudności. Jeżeili nie wynalazł, to w 
każdym razie trafnie sformułował go 
poseł — ziemianin z BB., P. T. Żebrac
ki w znanej swojej odezwie przedwy
borczej, wydanej w czasie wyborów 
przemyskich. Wzywając ziemian do 
poparcia listy rządowej, pisze dosło
wnie: „W dobie obecnego ciężkiego 
kryzysu, jaki przeżywa rolnictwo, na 
poparcie i interwencję czynników 
państwowych będą mogli liczyć tyl
ko ci z pp. ziemian, którzy swoją a-k-

Stare rękopisy Pisma św.
Sir l- rederic Kelty on donosi na ła

mach londyńskiego „Tiniesa' ‘o odkry- 
< iu w Egipcie 190 niezmiernie starych 
papirusów z tekstem greckim Pisma 
św., obejmujących 19 ksiąg Biblji, 
bądź to w całości, bądź też w ułam
kach. Co się zaś tyczy wieku tych rę
kopisów, to niektóre z nich muszą po
chodzić z drugiego wieku ery naszej 
i to nie z późnego okresu tego wieku, 
więiksźość natomiast pisana była za
pewne w trzecim wieku, a jeden — w 
cizw-a,ritvim wiektu.

dzą „w dobie ciężkiego kryzysu .
W ten sposób społeczeństwo zosfa- 

je podzielone na dwie, wyraźne gru
py. Jedna pracuje dla BB. i zato ma 
mpr z y wi 1 e j o w a ne st ano wtok o., pa li
stwo troszczy się o nią, nawet w dzi
siejszych ciężkich czasach. Druga gru 
pa nie pracuje przy wyborach lub po 
za wyborami, płaci ćoprawda podat
ki, ale już nic nie dostaje. W ten spo
sób, bardzo zresztą prosty, zostało 
rozwiązane u nas zagadn.enle rządzą
cej ,elity". Ogromna większość spo
łeczeństwa ma utrzymywać tę elitę. 
Jednakże nie po>irwa to długo.

R. RYBARSKI.

KONFERENCJA OKRĄGŁEGO STOŁU.
W" Londynie otwarta została „Konferencja okrągłego stotu“, w której biorą udział rad
żowie. maharadżowie induscy dla omówienia spraw związanych z polityką angielską 
w Indjach. Głównym tematem konferencji są sprawy związane z antagonizmami raso- 

wemi i religijnemuKto i jak zarabia w Anglji?
Wysokie uposażenia sędziów i policji.

tywnośclą i pozytywną pracą na tere
nie Poczynań rządu, na to W zupeł
ności zasłużą".

Wreszcie zostało wyraźnie, sforinu- 
łowaneni, co to są żywioły „państwo
we", które rząd popierają i któremi 
wzamian za to opiekuje się państwo. 
Ci, którzy pracują na rzecz BB. do
znają „poparcia i interwencji", inni 
na to liczyć nie mogą w obecnym kry
zysie. Ale to idealne hasto obozu sa
nacyjnego „wszystko dla państwu", 
powinno ulec pewnej zmianie: „wszy
stko od państwa". Inne żywioły „an
typaństwowe" mają płacić podatki, 
wnosić swoje oszczędności do kas pań 
stwowych, ale niechaj same sobie ra

Najtrudniej rozstać się z przyzwy
czajeniami życiowemi wtedy, gdy 
zespół ich składa się na t. zw. 
stopę życiową, do której takie
go a- nie innego poziomu przy
zwyczaiły się i wdrożyły od dzie
siątków lat nietylko grupy, ale całe 
warstwy’ społeczne. Gdy dochodzi do 
iego, reakcja staje się gwałtowną, 
gdyż zmiana narusza tradycje, pod
waża sposób życia, zmusza do skur
czenia sie budżetów rodzinnych, za
wodowych, grupowych, klasowych.

Tego rodzaju wstrząs miał miejsce 
w Anglji przed dwoma miesiącami 
przy obniżeniu plac urzędnikom pań
stwowym i marynarzom przez rząd 
Mac Donalda. Kryzys zrobił swoje i 
przyczynił się do obniżenia stoipy ży
ciowej w Anglji, najwyższej stopy 
życiowej, jaka istniała w Europie, 
wyższej nawet od powojennego stan
dard of Life w Stanach Zjednoczo
nych.

Dzięki niezwykłemu swemu bogac
twu i hegemonji finansowej, którą 
sprawowała Anglja do chwili ostat
nich wydarzeń, Anglicy przyzw ycza.- 
ili się do tak wysokich płac i zarob
ków, o jakich na kontynencie nie śni
ło się w najlepszych czasach. Pomi
mo rozpoczynającej się już fali zna
kowej, pomimo spadkiu funta, i dizi- 
siaj jeszcze płace zarobkowe w An
glji są wyższe niż gdziekolwiek in
dziej.

Zamiatacze ulic np„ płatni przez 
miasto, otrzymują czy to w Londy
nie, czy na prowincji — 65 szylingów 
tygodniowo (150 zł. przed spadkiem 
funta); konduktorzy j motorniczowie 
w autobusach miejskich otrzymują 
105 do 90 szyi, tygodniowo. Najlepiej 
jednak pfetńymi w Anglji, jak zresz
tą i w innych krajach, robotnikami 
wykwa.Iifikowa.nemi są drukarze. Ze- 
ceir maszynkowy zarabia tygodniowo 
10 — 12 funtów- (1 funt obecnie 36

Z DNIA.
ZIMNO SIĘ ROBI...

W obszernetn sprawozdaniu z pro
cesu przeciwko b. więźniom brzeskim
I.K.C.  podaje zeznania posła Kwieciń
skiego z N.P.R. i b. redaktora „Pla
cówki".

Obr. Ujazdowski: Czy świadek mógłby 
przytoczyć jakieś konkretne wypadki napa
dów ze strony bojówek sanacyjnych w okre 
sie wyborów?

Św.: Byłem świadkiem, jak w obeanośca 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa Lisow
skiego, naczelnika urzędu śledczego Su- 
chenka, inspektora policji Szucha, oraz przy 
udziale słynnego komisarza Pitułeja, doko
nano słynnej masakry w biały dzień na ul. 
Karowej w lutym 1928 r. w okresie wybor
czym. Aresztowany wówczas, zażądałem 
sformułowania aktu oskarżenia, przyczem 
te wszystkie fakty przytoczyłem.

O ile chodzi o sformułowanie całego ak
tu. to gdy zacząłem dyktować to co widzia
łem, a widziałem fakty, które koszmamo- 
śc.ią swoją nic dorównują ternu, co słysza
łem o innych ' wypadkach, kiedy Jiudzi bi
tych chwytało dwóch wywiadowców urzę
du śledczego za ręce, wykręcało je w tył, 
a trzeci ręką złożoną w kułak bil w twarz, 
kiedy palki gumowe świstały w obecnoścó 
policji mundurowej...

Kiedy więc dyktowałem ten protokół, po 
chwili /.jawiło się sześciu gentlemanów, któ
rych przed dwoma godzinami widziałem 
podczas akcji i w ich obecności w dalszym 
ciągu dyktowałem.

Zeznania swoje natychmiast po wypusz
czeniu z urzędu śledczego oddaleni odpo
wiedniej osobie z przekazaniem ich mini
strowi spr. wewin. O ile wiem, sprawa ta 
dalszego ciągu nie miała.

Luny wypadek dostatecznie charakteryzu
jący pódępowanie czynników sanacyjnych, 
miał miejsce w r. 1930. Jechałem wówczas 
wieczór tramwajem. Kiedy znalazłem się 
na Alei Jerozolimskiej przy zbiegu ul. Brać 
kiej, usłyszałem dźwięk wybijanych szyb, 
rumor i hałas. Wyszedłem z tramwaju i u- 
dałem się w kierunku hałasu. Dokonywała 
sik wtedy owa słynna eksmisja Stronnic
twa Narodowego z jego własnego lokalu. 
Zwróciło moją uwagę. że w tłumie wzno
szono hasło: ..Karol! Karol!-1. Później do- 
wiedziałem sir. że jest to pseudonim słyn
nego Orlika, zaangażowanego przez Lisow
skiego i Bankę. Gentleman ten nie został 
za swoją pracę w polni wynagrodzony.

Obr. Nowodworski: Honorowany.
św.: 'Jak jest. Przyjechały dwa auta cię

żarowe z policja.. Wówczas to padlo hasło: 
„Karol! Karol!-, oraz gwizdek. Tłum się 
spokojnie rozstąpił, a policja weszła do 
bramy. Na trzeciem piętrze pozostali jednak 
wykonawcy, było tego około trzydzieści. 
Zanim to zeszło na dół, policja była w kło
potliwej sytuacji. Wówczas z tłumu, wy
chodzącego z bramy, padł okrzyk: „Niech 
żyje Marszałek Piłsudisiki“. Policja się roz
stąpiła i cale towarzystwo wychodziło spo
kojnie. Ja myślę, żc chyba wystarczą te 
dwa przykłady.

Obr. Sterling: Zimno się robi na wsporo 
nienie tych faktów.

O NAPADZIE NA 
NOWACZYŃSKIEGO.

O napadzie na Adolfa Nowaczyń- 
skiego świadek ten zeznał co nastę
puje:

Obr.: Czy znany jest świadkowi wypadek 
napadu na red. Nowaczyńskiego?

Św.: Stwierdzam, żc nazwiska uczestników 
napadu na red. Nowaczyńskiego były mi 
znane, i wywołało to nawet pewne zaniepo
kojenie, kiedym się zwrócił do prokuratora 
sądu apelacyjnego Rudnickiego. Tu na tej 
sali w obecności sądu, prokuratora, obrony, 
w pewnym głośnym procesie wymieniono 
nazwisko szofera, numer auta, który to nu
mer następnie był wymieniony na inny i 
konsekwencji z tego nie było.

Obr.: A chodziło tu o kogo?
św.: Wiskaza.no tu, iż tym szoferem, któ

ry wywiózł red. Mostowicza, był Sikora, 
auto należało do płk. Maleszewskiego, a nu
mer, który założono na to auto był nume
rem wojewody Kra helskiego, 'wskazano na
zwiska wszystkich trzech napastników na 
Nowaczyńskiego, byli to: Sieczko, Kowal
ski i Wasijewski, cz.warty, który stał przed 
domem i wskazywał tym trzem Nowaczyń
skiego, nazwiska tego sobie nie przypomi; 
nam. Numer auta, którym ta eskapada na 
Gliniauki była wykonana, wymieniliśmy, 
jak również nazwisko szofera, a obecnie 
mogę dodać cenę, jaką otrzymał za wywie
zienie... niewielką — 100 zł.

Nie chcialbym, żeby w tej sprawie było 
prowadzone dochodzenie przez urząd pro
kuratorski, nie chcialbym aby w jakimkoil- 
wiek sposób sprawę tę wiązano z inną 
sprawą. Stwierdzam, że. prokurator Siewier
ski, który w pierwszym okresie tę sprawę 
prowadził, zabrał s.ię do niej z najlepszą 
intencją wykrycia sprawców, ale co'zrobi 
prokurator wtedy, kiedy np. dowie się, na 
dwa, czy trzy dni, że auto, które było uży
te i wymienione w dokumentach, było aku
rat w reparacji.

Obr.: Czy władze administracyjne też sie 
tak przyczyniały do wykrycia sprawców?

Św.: Nie umiałbym na to odpowiedzieć, 
ale jeżeli chodzi o rezultaty, to są one po
wszechnie znane.

zł.), co wynosi przy dzisiejszym na
wet kursie zgórą 1200 złotych mie
sięcznie.

W zawodach t. z w. wyzwolonych 
poczesne miejsce po-d względem za
robków zajmują dziennikarze, któ
rym mogą śmiało pozazdrościć ich 
koledzy europejscy. Zarobek mini
mum pracownika redakcji wynosi 10 
funtów tygodniowo; sprawozdawca 
.parlamentarny otrzymuje przeciętnie 
70 funtów miesięcznie (ok. 2.200 zł.), 
kierownik dizdału sprawozdawca tea
tralny etc. otrzymują przeciętnie 120 
funtów mieś., czyli ok. 11)00 zł. Są to 
zresztą place przeciętne, honorarja 
publicystów i feljetonistów sięgają 
kikudziesięciu tysięcy złotych mie- 
sęcznie.

W kategorji urzędników państwo
wych i prywatnych pensja przeciętną 
wynosi 500 funtów rocznie, nauczy
ciele pobierają stosunkowo do liczby 
lat wysługi od 554- do 600 funtów 
rocznie. Najlepiej uposażonymi urzęd
nikami Państwowymi są w Anglji sę
dziowie, którzy pobierają przeciętne 
1000 funtów rocznie, sędziowie zaś są
dów wyższych od 2 do 6.000 funtów.

Pensji policjantów, t. z w. popular
nie Bebby, mógłby pozazdrościć nie
jeden urzędnik czy zawodowiec.- euro
pejski. Bobby otrzymuje na początek 
4—5 funtów-tygodniowo, pensja 6zere- 
gowcii dochodzi do 10 funtów. Na 
wyższych stanowiskach pensje'wytio- 
■zą do 1000 funtów rocznie. '

Najmniej zarabiają w Anglji ro
botnicy rolni, bo od 2 do 5 funtów ty
godniowo.

Prżytem Wsizystk-iem należy’ nie za
pominać, iż Anglik-podatnik płaci po
datek dochodowy dopiero od sumy do 
chodu rocznego powyżej 400 f.nł. Ta 
suma bowiem (ók. 15.000 zł.), uznana 
jest przez ustawodawstwo, skarbowe 
w Anglji za minimum sforoy życiowej.

W radości, troskach,
W zroadzie, albo iv strachu 
Znajdziesz punkt royjścia 
W naszum Almanachu.

Wiskaza.no
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NA MARGINESIE.Spis ludności.
Z okazji powszechnego spisu lud

ności, który odbędzie się w cln. 9 grud
nia b. r. spotykamy się często— pmze- 
dewszystkiem w prasie, z zagadniie- 
niami z,wiązań emii z przepnowadlze- 
niiem sipisu. Aby zrozumieć istotę spi
sów dotyczących zagadnień spoteoz- 
nyoh, — w którym najważniejszymi 
są spisy ludności, — warto się zasta
nowić jak te spisy odbywały się daw
niej.

Ze ziródeł historycznych dowiadu
jemy, że spisy ludności odbywały się 
w bardzo dawnych czasach. I tak spo
tykamy się ze spisem już w staroży
tnej Gtrecjii, zwłaszcza w związku (— 
z reformami spolecznemi Sodoma i Pe- 
rykle-ia, do których przeprowadzenia 
niiezbędmiie konieczne były pewne da
ne dotyczące składu ilościowego lud
ności. W państwie rzymskięm, gdzie 
OTigarnizacja państwowa była wysoką, 
ąpisy osiągnęły już dość wysoki po
rtom rozwaga.

Zresztą są pewne wskazówki, świiad 
Bzące o tem, że spisów dokonywano 
jeszcze dawniej, a i o w Egipcie, a tak
że w Chinach starożytnych.

Cele tych spisów, w pitoecwwień- 
rtwie do staniu diziisiejezego były ogra
niczane. Główny cel ich, to było zeb
rami'® danych statystycznych dla wy
mianu podatków i poboru rekruta.

Talki również charakter miały spi
sy, jakie spotykamy w średniowieczu. 
Z tych czasów zachowały się wska
zówki o śponządiziainin spisów pracz 
urzędników Karola Wielkiego, któ
rym podlegali chłopi, poddani i ich 
majątek, dalej spisy dóbr królewskich 
i t. p.

Z podobnym spisem spotykamy się 
w Aingljii za czasów Wilhelma Zdo
bywcy.

W daiwnej Polsce, organizacja czyn
ności statystycznych pozostawała w 
związku z organizacją skarbową pań
stwa. Donioślejsze znaczenie miało 
zarządzenie Rady Nieustającej w r. 
1777 spisu ludności miast. Odbyły się 
nadto wciągu 18 wieka kilkakrotne 
spisy w Krakowie, a także w WanSzia- 
.wie. Wedle spisu z r. 1787 ludność 
.Warszawy liczyła 90 tysięcy osób.

Po odzyskaniu niepodległości odby
ło się w Polsce kilka spisów. Najważ
niejszym był spis ludności iz din. 50 
września 1921. Nie był to wyłącznie 
spis ludności, ale równocześnie gospo
darczy. Mimo pewnych ujemnych 
stron, pochodzących głównie z braku 
przyzwyczajenia ludności do tego ro
dzaju spisów i stąd wypływającej 
nieufności, która powodowafa. nieści
słość z-eizniań, spis miał bardzo donio
słe znaczenie dla nownbudującego się 
Państwa, dostarczając mu danych sta
tystycznych niezbędnych do admiinii- 
rtrowainia państwem. W r. 1926 w mar 
ou odbył się spis dzieci szkolnych któ
ry dał podstawę do uuządlzenia sto
sunków szkolnych, budowy szkół iłd. 
Obok tych spisów odbyły się spisy 
■wyłącznie gospodarcze i tak jeszcze 
w r. 1920 przeprowadzano badanie am 
bietowe dotyczące wielkiej własności 
ziemskiej. Następnie w r. 1927 odbył 
się w październiku spis inwentarza 
żywego.

Organizacja i sposób przeprowadza
nia spisów, a przedewszylsiikiem spi
sów ludności, to nie powstała odra.au 
w takiej formie, jaką dtaiś spotyka
my. ał; jest to rezultat długich do
świadczeń praktycznych oraz rozwa
żań teory tyczny eh. Jednym z niajwy- 
hitniejszych teorytyków w tej dzie
dzinie był uczony belgijski Quctelet. 
Nad sposobami udoskonalenia spisów 
naradzano się na kilku międzynaro
dowych kongresach statystycznych, 
które odbyły się w ciągu 19 w. w Bru
kseli, Berlinie i innych miiejscowoś- 
ciach. Na kongresach tych omawiano 
poszczególne zagadnienia dotyczące 
spisów n. p. ma s,ę odbyć spis? jak 
długo ma truaćł' w jakich okresach 
ma się powtarzać, co ma być przed
miotem spisów ii t. cl. ' tak co do czasu 
to powszechnie uznano, że najodpo 
wiediniiejszym jest okres rtmowy, a to 
ze względu na słabszy w stosunku do 
całego roku ruch ludności. Dalej u- 
sialioino, że spis ma być jednodniowy, 
chodzi bowiem o uchwycenie bada
nych cech w iednerr chwili. Co do rł—_- 

staścii powtarzania spisów to przewa
żnie spisy odbywają się co 10 lat. Nad 
ta rozstaząsanio szczegółowo inne za
gadnienia spisowe. Nie możnia powie
dzieć by praca w tym kierunku zo
stała zakończona.

Jak powyżej wspomniałem zadania 
spisów dawniej były wyłącznie skar
bowe, chodziło o zebranie danych po
trzebnych do wymiiiettjzaniia podatków, 
a także poboru rekruta o ile jeszcze 
w naszych wypadkach je wyzyskiwa
no, to miało to znaczenie drugorzędne.

Spisy takie były przeprowadzane 
prizetz uuzędniiików co oczywiście wy
woływało nieufność u ludności, a stąd 
podawanie niezgodnych z rzeczywisto 
ścią danych. Dopiero z biegiem cza
su powoli, w miarę rozwoju stosun

Odznaczenia górników 
za długoletnią pracę na kopalniach.

Wzorem lat ubiegłych również w. 
roku bieżącym kilkudziesięciu górni
ków Zagłębia Dąbrowskiego otrzy
ma zaszczytne odznaczenia, w postaci 
żetonów i dyplomów honorowych, za 
długoletnią pracę w przemyśle górni
czym.

Wręczenie odznaczeń odbędzie się 
w piątek, dnia 4 b. m., t. j. w dniu 
święta górniczego św. Barbary, w 
gmachu szkoły górniczo-hutniczej w 
Dąbrowie o godz. 5 popoł. w obecno
ści przedstawicieli władz i urzędów 
państwowych, samorządowych, prze
mysłu i t, p.

Odznaczenia otrzymają górnicy: 
Z kopalni Czeladź: Dziuk Tomasz, 
Domagalski Stanisław, Karkowski 
Franciszek, Sztajer Szymon.

Z koip. Milowice: Grzesiak Wincen
ty, Brzeski Karol, Bigaj Walenty, 
Kwiecień 1 Stanisław.

Z Tow. Grodzieckiego: Kuchta Jan, 
Graca Walenty, Gajdzik Antoni.

Z Tow. „Saturn": Supernak Jan, 
Kucharczyk Antoni, Jasik Stanisław, 
Jędrusek Franciszek.

Z Tow. „Hr. Renard": Kubik Jan, 
Piaśnik Wincenty, Jeziorowski Piotr.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Wesoły porucznik.
PAŁACE: Salto morf ale.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Z rozkazu księżniczki.

CZELADŹ
CZARY: Dynamit.

DĄBROWA
WANDA: Kobieto nie grzesz. 

ZAWIERCIE
STELLA: Rozstrzygająca noc. 
UCIECHA: Przygoda jednej nocy.

X POSEŁ SACHA W ZAGŁĘBIU. W 
sobotę 5 bm. o goidiz. 7.50 wiieoz. w Domu 
kiaitiołiic-kiim prizy uli. Pireiz. Mosoicikiiieigo w 
Sos-n-orwcu wygłosił liniteiresująiee prizcimó- 
wienie poiseł Stefam Saicha z Toir-uimiia-, re
daktor „Słowa Pomioirisikiiieigio".
X APEL DO STARSZEJ MŁODZIEŻY. 
W iimliieiniiiu zmarniej mam. noidlziiiny beizinobo*- 
cziej, poizoisitiająciej w slkiria/jniej nedlzy, 
.zwiriaicamy siię tą dlnoigą dio uiczącej sii*ę 
stains-zij mlodlziieży sizikofimej o łaskaiwe za- 
•ofiiairoiwiainiiie imailegto aitiliaisiu Romera dllia 
mozaidia. V kil. Ofiiairoiwiainy arfilias pinoisiiimy 
i>.a/diefii]jać do Adlmiiimfetiriacjii „Kuirjeiria Za- 
chodlmieigo15.
X ŚW. MIKOŁAJ. W madldhoidlzącą nńe- 
■dlziiietlę oidlbędiaiie siię ńttairamóem Samopo
mocy p.rzy giminiaiajium im. E. Plater tria
dy cyjiny baizair .robót uiGzieimic, a poipolu- 
diniiiu. o godlz, 5 donoczinia zabawa dzie- 
cńninia ..Mnlkbllaje(k“. 

ków społecznych, w miarę udoskona
lenia organizacji spisów — cel spisów 
ulega zasadniczej przemianie. Zmie
nia się 'zasadnicze jego charakter.

Celem spisu obecnie nie jest, jak 
dawniej bywało, aelbranie materjału 
dla nakładania podatków ,do tego bo
wiem skarbowość państwowa ma cały 
szereg innych sposobów. Zadaniem 
dzisiejszych spisów ludności jest prze 
prowadzenie badań nad ilością, sinik, 
turą, zajęciami itd. społeczeństwa, by 
zrozumieć jego potrzeby i na podsta
wie znajomości tej stwarzać wairumki 
dla ich zaspokojenia.

Bez posiadania matenjałii liicźbowe- 
go, który jest przedmiotem spisu, nie 
można dzisiaj rządzić społeczeństwem

Lem Mirecki..

Z kop. „Jawisz": Magner Antoni i 
Kopciaira Józef.

Z kop. „Mars": Czupryn Andrzej.
Z kop. „Juljusz": Borda Machał, 

Wachla Andrzej, Treliński Franci
szek, Kluska Walenty.

Z kop. „Kazimierz": Gawlik Franci
szek, Ziętek Władysław.

Z kop. „Paryż": Kołodziejczyk Ja
centy, Gałka Jan, Madejski Aleksan
der, Kalaga Juljan.

Z kop. „Koszełew": Adamczyk Jó
zef, Piellka Marek.

Z kop. „Flora": Jaromin I Jan, Pa- 
piemiak I Antoni, Szywala Stefan.

Z kop. „Reden": Czerwiński Włady
sław, Litwiński Władysław,

Z koip. „Niwka": Domagała Józef. 
Mącznik Marcin, Kobierski Wincenty. 
Polczyk Juljan, Kaczorowski Maciej. 
Adamczyk' Antoni, Frukacz Jiuzef.

Z kop. „Klimontów": Buława Igna
cy. Rodek III Władysław.

Z kop. „Mortimer": Cembrzyński II 
Tomasz, Klin Józef.

Z kop. „Jakób": Dudek Władysław. 
Suclroszek Franciszek, Garncarczyk 
Franciszek, Guja Stanisław.

Ogółem odznaczenia otrzyma 55 
górników.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Arcydtzielo literatury po-lsk.iej „RÓŻA“ 
Stefana Żeromskiego, wystawiona w teatrze 
sosnowieckim z dużym nakładem pracy i 
kosztów, wywołała zaintcrosowanic naiwct 
w prasie innych miast. ,,RÓŻA“ jest wido
wiskiem, jakiego oddawna Sosnowiec nic 
ogląda. Przyczyniają się do tego przede- 
wszys+kiem społeczne problemy arcydzieła 
Żeromskiego i jego przeoiękna, nabrzmiała 
uczuciem proza, oraz doskonała gra zesjpołu, 
Reżyserja i dekoracje Jerzego Gołaszewskie 
go, muzyka Bronisława HorowŁcza, w wyko
naniu orkiestry i chóru pod batutą kompo
zytora. Mimo kolosalnych kosztów wystawy 
i powiększonego personelu, dyrekcja teatru, 
chcąc umożliwić obejrzenie tego arcydzieła 
jaknajszersizym warstwom ^połeczeństwia, 
daje wszystkie widowiska „Róży“ po cenach 
popularnych. Początek o godz. 8.15. Ponie
waż sztuka trwa cokolwiek dłużej, uprasza 
,się P. T. Publiczność o punktualne przyby
cie.

REPERTUAR.
Dziś w czwartek — „RÓŻA“. Ceny popu

larne od 80 gr. do 2.60 zł.
Piątek 5 b.m. — „Róża“. Ceny popularne.
Sobota 6 bm. — „Dobra wróżka“. Ceny 

popularne.
Początek przedstawień o godz. 8.15. Przed

sprzedaż biletów w firmie W. Czechowskie
go w Sosnowcu (ul. 5-go Maja).

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek 4 grudnia — „KAJZER“.
Piątek 4 grudnia — „Hr. Luksemburg".
Sobota 5 grudnia — „Wesele Fons.ia‘‘ dla 

szkół.

X KOMITET POMOCY BEZROBO- 
CZYM w Ozefliaidlzii sikfhaidla pioidMiiękioiwia- 
ini‘le p. Heiittizeimiu zia betziiniieirieisiowine pirize;- 
wieizmeindie saimochoidieini -wilial^inyim zi^iminiiai- 
Ikórw, prtzeiniaiGzoin-ych dlliai kiuidhimi dllia bied
nych.
X REDUKCJE NA KOPALNI „HELE
NAKoipailin.a „Heilieinia“ w Klliiimioinitpwiiie 
wypowie dziada z dlniiem 12 bim. piriaicę 70 
górn.iikioim. Plnzycizyna reidiukioiii brak aa- 
mówień na we>ffiieik

ai

I Zegarki i biżuterje 
jako praktyczne podarki na j 
św. Mikołaja i na Gwiazdkę | 

korzystnie kupić można w jedynej I 

Polsko-chrześcijańskiej firmie !

®SH

Ożywiona działalność
P. C. K. W GRODŻCU.

W dlniim 1 Ibm. odbyło się w Gnodiźciu 
poisiieidlzieiniie ziainządlu Kolia PCK. pod prze 
5vodinii'Ctwem p. dyir. Skiairbińiskiiej z u- 
d^iiaiłem prieizieeia zairządiu odldizilalllu p. dr. 
K. Ryideira, fkitóry na wstępie zapoznaj 
ziamziajd Koła z najgłówniiiejeizemi zamie- 
nzieiniitaimii i zaidlainiiiamii, sbojąceimi przied 
Czerwonym Knzyżem. Nais-tępniie za.rząd 
Kola zlioiżyl spiriaiwioizidiainiie ze swej dl^iia- 
liałriiości, z którego wyniku., że Kolib PCK, 
■w Grodźcu bieirzc b. czynny uidiział, łąiciz- 
nic z inineimi origanii.zaicijiamii społocianmiis 
w prowiEidizioiniej akcji diożywiiiamia beiziro- 
boczych. -Na spccjailine wyróżniieoic za
sługuje fakt, że mim.imiadny wprost pro
cent .zbicinainyich fu.nidlusizy pochłamiiają 
kofe-ta aidmiiiniiiitiracjii, a to .z tego wizigilę- 
tliii-, że w&zyaiflóe praioe wykonywanie są 
bozpfe itnii-e., przy jedmej jeidly.mej płatanej 
siile <w wy&okościi 50 zll'. miiieisiięczmic. Do 
bardzo symipaitycznych objawów naileży 
też fakt, że Kcimjteit prowadzący d'okar- 
miiiaimie potriacfib1' zachęcie do c/zynmeij po
mocy zarówno przy przygodowiamniu obia
dów jak i przy ich roizidlaRyniiotwiie, żony 
i cóiki bcizmoboczych. Po^iftek pnzyrzą- 
dizair.y jest w kuchni poloweij, jaką od- 
flizra.l PCK. prizyidizMiiił dllia miejtsicowegc 
k on u rteiru betzrioboczycih.

Dalłej pomuiszoina zoStiała sprawca lokału 
dil.a dlnuiżyny natowmiczteij nr. 1 w Grodź-
C.U.,  z powodu bnalkiu którego diruiżyina nie 
nw-gła odbywiać ćwiiczeń praktycizny^ch. 
zamziąd Koła p.rzyrizieik'11 o liokiail taki wy- 
-itainaó się.

W końcu odczytano sipriaiwozdianiie ka
sowe Koki i przekaiziaino dk> kasy oddlzia- 
l'ii PCK. na powiat Będiziińskfi. sunnę zł. 
127.50 .z zebranych skłaidek członków- 
rtkóc-b za I-isize półrocze rb.

Wrosizicie omówiiioino przy udziale p. 
dir. Ka-rtsiZfOwcj z pneiżięsem oddlziiiału spra* 
wę powoiiiania- do życia współlnie z NOK 
kiiichini juloczniej dll«a d okairmiainiiia n6emio- 
wJiąt. Spiraiwa ta zo&taiła zdiccydowiaina 
pomyślnie i w niajbiliiiżsizytm czasie k'ueh-
n.ia taka zostaniiic uinirchomiiioina.

X ZEBRANIE KOŁA B. WYCHOWA
NEK GIMN. E. PLATER. Dnia 5 bm. w 
illókailiu giiimini3izijiui!n Jim. E. Piłata w So- 
snowiou o godiz. 4 popoł. odbędziiie się ze- 
biriainiiie iinifoirimacyjine kola b. -wychowa- 
nclk tegoż giimnazjum, na któreun ome- 
wiiaine będą bieżące spraiwy koła o»ra'Z 
wygl.loteizony będzie ciekawy odczyt. Za- 
ir®ącL koła prosi o Kicane i pumkituałne 
■przy bycie.

X GROŹBA NOWEJ REDUKCJI PO- 
BORÓW PRACOWNIKÓW SAMORZĄ
DOWYCH. Mfimiisitersłwo fipnai w wewinę- 
'trznych prizygotoiwuje okółnćk, poiziwala- 
jący tiamioirządom na cofmięciie dodatku 
komiuinałneigio i arówmiujący w ten spo
sób pensje pracowin-ilków samorządowych 
iz poboisimi oinzędiników pańsfiwo^ch. 
Dodałek komiuinałny prizciwyiższaill, jak 
wiadomo, pensje państwowe o 15 proc., 
a eweaiituiilina redukcja dotyczyłaby zia- 
irówmio priacowiników umy':Ilc«wyich, jak i 
fiizyc^inych.

Jak domoszą pisma wiairsizaiwskuie., wiia- 
domiość o eweinltiuiadinej redukcji! dodatku 
wyv olała -wśród uirzędiników miicjeikich 
:po pewnern uspokojeniu, jakie zapano
wało w tych sferach w osłaitniich tygo
dniach, nowy ferment. W sprawie tej 
ma się odbyć specjailina nainada Zwdąizku 
prawy ników miejskich w Wairsizawie

DUŻY KAWAŁEK MYDŁA 
TOALETOWEGO ZA 65 GR.

Czasy, w których do&kotnałe mydło toale
towe było niedostępne dla szerokich rzesz, 
minęły jiuż bezpowrotnie. Dziś każdy może 
tanio kupić dobre mydło toaletowe „Schiclrt- 
Universail“. To nowe, doskonale mydło, wy
rób znanej fabryki Schicht-Lcver S. A., o- 
znaciza się pierwszorzędną jakością oraz ni
ską ceną. Ci, którzy je wypróbowali, wyra
żają sie o niem z pelnem uznaniem. 5605

odra.au
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176 izb za 866.000 zł. i 687 izb za 863.000 zł.
O czem mówiono na Radzie miejskiej w Dąbrowie.

W wbiegły wiórek obradowała Ra
da miejska w Dąbrowie. Punkt pierw
szy, dotyczący upoważnienia zarządu 
miasta do prowadzenia perteaktacyj 
i ewentualnego zawarcia umowy w 
sprawie budowy gmachu urzędu 
pocztowo-felegraiicznego w Dąbro
wie. referował p. prezydent Madeyiski. 
Referent w obszernem przemówieniu 
wyjaśnił cala sprawę, zaznajamiając 
Radę z istotą sprawy i wynikiem per 
braktacyj w tej, ważnej dla miasta 
kwestji. O sprawie tej pisaliśmy nie
dawno obszernie, obecnie więc przy
toczymy tylko najważniejsze szcze
góły.

BUDOWA GMACHU 
POCZTOWEGO.

A więc Ministerstwo poczt i telegra
fu, przystępując w roku przyszłym 
do budowy gmachu dla urzędu pocz- 
towo-telegraficznego na własnym pla
cu przy zbiegu ulic Sobieskiego i Ko- 
ściuszki, zgodziło się wydzierżawić 
miastu z powyższego terenu parcelę o 
przestrzeni 1096 mtr. kw., na której 
miasto ma wybudować odpowiedni 
budynek, który po wyekapiro.wa.niu 
terminu dzierżawy, przejdzie na wła
sność wspomnianego Ministerstwa. 
Magistratowi udało się pomyślnie za
łatwić całą sprawę, bowiem właścicie
le budek, zna jdujących się na powy ż
szej parceli, zgodzili się dać pieniądze 
na budowę sklepów, które oczywista 
sami zajmą. Podług wykonanych już 
przez Ministerstwo planów, budynek 
urzędu pocztowodełegraficznego bę
dzie się znajdował iprzyr u'l. Kościuszki, 
i budynek z lokalami handlowymii 
przy ul. Sobieskiego. Będą to piętro
we, okazałe gmachy, związane archi
tektonicznie w jedną całość. Budynek 
handlowy będzie zawierał 9 sklepów, 
a na piętrze dwa lulb więcej obszer- 
niejszych lokali, nadających się na 
biura, ew. przedsiębiorstwa handlowo- 
przemysłowe.

Kosztorysy obyd wu budynków nie 
są jeszcze ustalone. Gmach urzędu 
pocztowego będzie kosztował około 
pół miljona zł., a budynek handlowy 
około 180 tysięcy zł.
UPORZĄDKOWANIE CENTRUM 

MIASTA.
W związku z powyższą sprawą, Ma

gistrat postanowił uporządkować i na
dać odpowiedni wygląd centralnej i 
najruchliwszej części miasta, jaką 
stanowi wymieniony punkt. Otóż Ma
gistrat otrzyma od władz kolejowych 
część terenu b. stacji dęblińskiej, 
przylegającego do ul. Kościuszki i 
Kir. Jadwigi.

Na placu tym zostanie urządzony 
duży zieleniec, który w połączeniu z 
zieleńcem obok pomnika Kościuszki 
oraz zieleńcem przy projektowanym 
budynku pocztowym, utworzy w 
śródmieściu drażą oazę zieleni i kwia
tów, co prócz względów estetycznych 
będzie posiadało duże znaczenie zdro
wotne.

Po referacie, Rada jednogłośnie zgło 
szramy w tej sprawie wniosek uchwa
liła.
TRANZAKCJA Z ELEKTROWNIĄ.

Następnie zmodyfikowano jeden z 
punktów umowy z elektrownią, do
tyczący pobierania przez miasto 2,5 
proc, od ceny prądu przemysłowego, 
t. j. zużytego do napędu. Ponieważ 
Ministerstwo projektu tego nie za
twierdziło, elektrownia, jako ekwi
walent, zgodziła się dać miastu pakiet 
własnych aikcyj, wartości nominalnej 
60 tys. zł. P. prezydent wyjaśnił, iż 
jest to dla miasta interes korzystny, 
gdyż na tej zamianie Rada miejska 
ma poważnie zarobić. Zdaje się, że 
rzeczywistość roizwieje te złudzenia i 
nie potwierdzi teoretycznych obliczeń 
i zestawień.

SPRAWY FINANSOWE
I OPŁATY WODOCIĄGOWE.

Zkolei upoważniono zarząd miasta 
do zaciągnięcia w Banku Komunal
nym krótkoterminowej pożyczki, w 
wysokości 100 tys. zł. na tymczasowe 
zasilenie funduszy miejskich. Pienią
dze mają być zużyte na spłacenie po
życzek w banku Udziałowym i
K. K. O.

Dalej uchwalono regulamin poboru 
opłat za korzystanie z miejskiego za
kładu wodociągowo-kanalizacyjnego. 
Regulaimiin tein wzorowany jest na re
gulaminie Kielc i przyjęty został z 
pewnemi zmianami i poprawkami. Bę
dzie on wprowadzony tytułem próby 
na okres 6 miesięcy.

AKCJA BUDOWLANA.
Wreszcie, w ostatnim punkcie obrad 

p. prezydent Madeyski, jako prze- 
wodnicizący miejskiego komitetu roz
budowy, zdał relację z działalności 
wymienionego komitetu za 1929-50 i 
1951 rok.

Otóż w 1929 r. miasto otrzymało 
pożyczkę na akcję budowlaną, w wy
sokości 250 tys. zl. z czego „Legjono- 
wo“ otrzymało 50 tys. zł. W 1950 r. 
uzyskano 1.080.600 zł. przyczem z Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego tylko 
180.600 zł. Legjonowu w tym roku 
wypłacono 500 tys. zł. Wreszcie w 
1951 r. miasto otrzymało 400 tys. zł. w 
ozem 100 tys. zł. z funduszy na głośną 
akcję budowy domów drewnianych. 
Widocznie w tym okresie nie było in
nych reflektantów, bowiem z całej po
życzki „Legjonowo“ otrzymało aż 
316.706 A. Ogółem w okresie sprawo
zdawczym miasto otrzymało 1.730.600 
zł. z czego Legjonowu wypłacono 
866.700 zł., a prywatnym osobom 
865.900 zł.

W 1929 r. otrzymało pożyczki 145 
osób, w 1950 r. 177, a w 1951 — 15, 
czyli razem korzystało z pożyczek 
555 osób. Cóż za pieniądze te wybu
dowano? Otóż w 1929 r. wzniesiono 
98 mieszkań, zawierających 202 ubi
kacje. W 1930 r. wybudowano 146 
mieszkań o 520 ubikacjach, wreszcie 
w roku bieżącym przybyło 150 miesz
kań o 541. ubikacji. Razem więc wznie 
siano 594 mieszkania, zawierające 865 
ubikacje. Mowa tu tylko o oddanychOrganizacja spisu ludności 

w pow- Będzińskim.
Prace orgiaini-ziacyjne co do spisni liuicl- 

uości na terenie poiw. Będzińskiego są 
już niiemal ukończone. Zositaily podzielo
ne miiaisitia i gimdlny ma okiręigii, które ginu- 
prują 6iię, o ile jest ich więcej niż jeden 
w dlaimej miejscoiwościi., w większe jedno*- 
stki podllegie komiiisiairaoim sitiairisizym, a 
więc: Będziiln podzielloiny zositał ma 188 o- 
kręgów i ima 12 gitiairfcizych komisarizy, 
Dąfarowa 208 oknęgów i 15 atarisizyich ko- 
miisiairizy, Czcliaidż 85 okręgów i 5 koimii- 
isiairizy sitiairsizych, Bobrowniki 75 i 6, Gro- 
diziiec 50 i 5, Laigiisizsa 55 i 6, Łosień 28 i 6, 
Nowika 50 i 4, OlIkłuisko-SiieiwderEka 211 i 
51, Ożarowice 50 i 8, Wojkowice Ko- 
ścieline 46 i 6, Zagóirze 75 i 5.

Pirizepilsaine iin&tiriukcją szkolenie ko- 
miearizy, których, jak wiidać <z powyż
szych cytEri, jest bilisko 1200 zositiało zaDziwy podatkowe w Czeladzi.

Albo za wiele, albo za mało.
Przed kilku tygodniami pisaliśmy o 

faktach dwukrotnego ściągania jedne 
go i tego samego podatku w Czeladzi, 
co jest naprawdę niebywałem, przy
czem p. komisarz zapewnił, że prze
prowadzi dochodzenie i winnych raka
rze.

Jak sprawa ta zakończyła się, nie 
wiemy, jednakże obecnie donoszą nam 
z Czeladzi o innych, niemniej cieka
wych kwiatkach, podatkowych. Mia
nowicie p. K. G. dnia 12.6 1951 r. za
płacił I ratę ubezpieczenia budowli od 
ognia w kwocie 5 zł., przyczem jako 
odsetki pobrano za jeden miesiąc zwło 
ki — aż 5 zł. i 5 gr. AYymieniony są
dził, że suma zapłacona przez niego — 
8 zł. i 5 gr. wynosi całą stawkę, to też 
ze zdumieniem przyjął „upomnienie'* 
o obowiązku uiszczenia II raty — 2 
zł. 99- gr. Pobranej grzywny — 5 zł. 
i 5 gr. Mągistrt nie mógł mu wyjaśnić.

Drugi przykład. Pan St. P. otrzy
mał nakaz sekweetracyjny na 2'8 zł. 
Gdy jednak sramy tej nie zapłacił, 
wnies1 ono mu wmrok n» knroalnie, 

do użytku lokalach, natomiast nie 
wliczone są rozpoczęte, lub będące w 
budowie domy.

CIEKAWE PORÓWNANIA.
A teraz dość ciekawy, a nawet 

wręcz rewelacyjny szczegół. Legjrano- 
wo, które otrzymało 866.700 zł. poży
czek, wybudowało, t. j. oddało do u- 
żytku „aż“ 176 izb, tymczasem pry
watni właściciele za 863.900 zł. pożycz 
ki oddali do użytku „tylko" 687 ubi- 
kacyj. Podług ustawy o rozbudowie 
miast, spółdzielca powinien posiadać 
10 proc, sumy kosztorysowej, a więc 
w najlepszym razie członkowie Legjo- 
nowa winni dołożyć w stosunku do 
otrzymanej pożyczki około 86 tys. zł. 
Ile w rzeczywistości wpłacili wła
snych pieniędzy, niewiadomo, faktem 
jedynie jest, że teren zajęty pod bu
dowę Legjonowa dotychczas nie jest 
zapłacony. Tymczasem prywatni wła 
ściciele, niezależnie od tego, że wybu
dowali w porównaniu z Legjonowom 
5 razy więcej mieszkań, niewątpliwie 
również w tym stosunku musieli doło
żyć własnych pieniędzy. Z powyższe
go każdy łatwo wywnioskuje, jaki 
ruch budowlany powinien być popie
rany.

Prócz danych o ruchu budowla
nym, p. prezydent mówił także o sta
raniach w zakresie zdobywania dla 
miasta nowych terenów. A więc 
wspomniał o uzyskaniu przez miasto 
terenów obok Flory, jak również o 
będących na ukończeniu pertrakta
cjach z Traw. przemysłowemi o tereny 
w różnych punktach miasta.

W wolnych wnioskach radny No
wak zgłosił wniosek, aby zarząd mia
sta wszczął starania u władz o wypła
canie z funduszy bezrobocia należ
ności za mieszkania zajęte przez bez- 
roboczych i na tem posiedzenie zakoń- 
cono.

kończone. W ćeliu prizckSizkoilieinia pinzeiz 
referentów spinowych, pnzepirowadlzouic 
zositiały konferencje: w Będziinie 17 uh. 
m. i 2 bm., w Dąbrowie 20 i 27 uh. m., 
w Czeiiaidlzii- 21 i 25 uh. m. W poizositiaitych 
lmnejlsicrnwiosciiach powiatu konferencje 
odbyily się w kolieijnościi następującej: w 
Gnoidźou 15 uh. m., w Ła>gilsizy 17 uh. m., 
iw Nówce 19, w Zaigótiziu 21, w Wojko
wicach Kościeilnych i Kfliiimonitowie 22, ąv 
Sfinzemiesizycaeh 25, w Poinąboe 24, w Bo- 
browinikach 25, w Niemcach 26, w Ząjb>- 
kioiwicach 27, w Golonogiu 28, av Ożaiio 
wuiciach 29, Ąviresizoie oslatmiia w Łośmiiu 
1 bm. Tirizedia czynność origianirziacyjna 

'.zasiaidinicza-, a tlo doisllaircziainie druków ko- 
miiisati'ZiOiiii okręgowym zosifainiie liiskiultera- 
•mi-oma w ciągiu niajibUłiiżlstzyich dlwóch dJnt.

gdzie jednak potrącono mu tylko 26 
złotych. Po miesiącu więc suma bę
dącego do uiszczenia podatku zmniej
szyła się o 2 zł.

Charakterystyczne te przykłady 
wystarczą, chyba do zilustrowania 
gospodarki podatkowej w Czeladzi, o 
sprawności której tak dużo pisał p. 
komisarz, na łamach „Expresu Zagłę
bia".

Przypomnieć należy, że sprawami 
powyżsizemi zainteresują się czynniki 
odpowiednie.

Mu radj. I. PmnMi
o regularne wpłacenie prenumeraty

za GRUDZIEŃ b. r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów
9684 WyflaHnicteo „Kuriera ZaEhoUn.Euo”

Wysoki gatunek 
Niska cena!
Oto najgłówniejsze za
lety nowego mydła 
toaletowego wyrabia
nego przez firmą 
Schicht-Lever S. A.

z łagodnych olejów roślinnych
US 2-lł, >

Pierwsze wiadomości
O WYNIKACH POWSZECHNEGO 

SPISU.
Pne.rwsze wyiniiki dinuigiiieigio powbizechn-ego 
k5i]!Ćs’u liuiGImuści ziaikoraiuimiikioiwaine zoeifiamą 
piD/e.z Asiiadize spinowe Główmemiu Uirzę*- 
dioiwii s-taityisityiczimeaniu dlroigą riefeigiriaifiiciz'- 
ną w cziaSiie niajpóźmiiej dio 5 sityciziniia j% 
1952. W tieirimiiinrie tyim wŁaidlze eipiiaoiw® 
powiaidcimiią GUS. o wymiiikach spiftu aa 
tieirieani© pmzaziególln-ych potwiałów. Pieir- 
wsze te teileiginafiiicizine wiiiaidloaiuoścti obej
mą na-stfępiujące diaine: ogólhą liiiczhę o 
6>óib spisanych, fezbę osób z języhfiean 
ojicizytsityim pofliskiim, liiczlbę osób z języ
kiem oj czys tym innym, Jiicizbę osób obec
nych czasowo iuib pnzylpadlkiowio o półno
cy z dlnda 8 na 9 gnuidiniia, rówoiież z u- 
wziględlmiieiDiiietm języka ojozyisitego, na
stęp nd-e zaś liiicizibę osób czasowo w diniiu 
ąpaisiu iniiteobeictnrych, także z uiwiziglliędlnie- 
-ndiem języka ojczystego. Niezależnie od- 
teigo -airknsize piowi-aitowe, obiriaiziujące wy
nik sipiism w posiziczególlhiyich piowiiiaifiaichi, 
prizesliaine zasianą Główmeimiu Urzędloiwti 
sliaftyfr-tyczimcimu w terminie dio 10 styca- 
niiia.

X WYCOFANIE 25-GROSZOWYCH 
ZNACZKÓW POCZTOWYYCH. Jak mas 
limifianmiują, z dlndietm jiu)fcriz<ejlsi2yim zos-tiają 
■\vycoifiamc z obiegu 25-ginoSizoiwe znacizki 
ipoczitow e z giodfem pańsitwiowem, naiskn- 
tcik uikiaizamiia się w obiegu ■zinęcizmie piod- 
Tiobiouych fiakiyfiiikatów. Piocżty będlą do- 
pędzały 1'ifiity poiiaiz osłaitmii ze »wS|poimniiiiał- 
neiini amaicizlkaimih, ositeraipllloiwainemi dzi
siejszą diaitą, rnaitoniiiai5it od jiultina zinaczki 
te u'wiażame będlą .za niiewiaiżne i adresat 
będlzie inmisdai] uiieiziczaó podwójną opdla- 
■tę, o iłeby .na liście nalepione były wy- 
coifaine z clbdeigiu anacizki. Co do wymiąć 
<ny fych amauzków n«a inne, Miiniisterisłwo 
poczit ma wyidiać naijihliiiżsizyich diniiia‘di 
isipecjiailinie zarządzenie. Niiesjpodziiewaine 

. to zaniządlzieinie spowoduje niewąfipiliiwde 
.ndeipanozuiiLnieoia- i Jiiezne eifiraty dila piu- 
bliictzinioścn. Do sipnąw y tej jeszcze powró
cimy.
X DOKĄD TO TRWAĆ BĘDZIE?... 
Chnoin.iiciziny brak wody niadieży do zrwy- 
kGlych zjaiwuisik w Cziellaidziii, kltona, choć 
ipoisiiiadla wodociiąg,, lnie '/.aiwsize mai wodę. 
Od. kńllkiu już dlnd wyilioty wodociągowe 
oblężone są (pinzeiz girioimiaidy daireiminiie po-' 
sztukujących wody, kitóna tylllkio chwaliła- 
mi ulkiaiziuje się w niektórych wyflotaeh. 
Ib też o wódę sitiacziaine są priatwdziiwe 
wiailkii. Jaka jesit pnzyiozyina podobnego 
sibainiu rtzieazy, tinuidimo zjiaziuimiieć, gdy ma- 
weit nadzorca iModiociąg-u miiejisikiiieigo nie 
potirafi tego wyjaiśnii. A Maigiiisltiriait po
biera dtailie opiiaity zia wodlę od wsizysb 
kiich mieszkańców, przyczem ositatóo 
naidta kioimisairyicznia opliałtę zia wodę dlla 
nzeaniilkióiw i pitekanzy podwyższyła na- 
■sveit tirizrykrOtiniiie. Ozy tio jes't sillusane?

POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kwrjera Zachodniego".

„Kasia Kdleżeńiskaf’ Uinziędnulków Ele- 
ktinoiwmii Okręgowej w Sosnowcu tkłiaida 
ofiiairę ma łódź podwodną „Odlpowiiieidiź 
Tirev.ilraiiiuisoiwii“ zł>. 94.98 (diziieiwieódzie’- 
siialt cztery żllate 98 gin.).
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PROGI AM RADJOWY
KATOWICE.

CZWARTEK, 5 GRUDNIA 1951.
11.58 Sygnał czasu., hejnał z Wieży Ma- 

rjackicj — 12.10 Komunikat meteorologicz
ny — 1'2.15 Odczyt dila leśników p.t. „Czego 
wymaga chwila obecna od leśnika i właści
ciela lasu1' — wygi. prof. Jan KJoska^ — 
1235 Poranek szkolny z Fiilharmoniji Wair- 
szawiskiej poświęcony muzyce włoskiej — 
15.05 Komunikat gospodarczy — 15.15 Ko
munikat *L.O.P.P. — 15.25 „Wśród książek11 
—- Przegląd najnowszych wydawnictw omó
wi prof. Henryk Mościcki — 15.45 Intermez
zo muzyczne — 16.00 Opowiadanie p. Ole- 
xińskiej p. t. „Mała bohaterka'- — 16.20
Kurs średni języka francuskiego — 16.40
Koncert z płyt gramofonowych — 17.10 „Li- 
sowczy'1 — wygi. prof. Kazimierz Tyszko w- 
ski — 1735 Koncert popularny w wykona
niu orkiestry Tow. mandolinistów im. Mo
niuszki (Welnowiec). 1. Błon: Marsz 2. Sup- 
pe: Uwertura do oip. „Piękna Gałatea" 5. 
J. Strauss: Walc z op. „Baron cygański" 4. 
Siede: Serenada chińska 5. Mailiart: Fanta
zja z opery „Dzwonek pustelnika1' 6. Czi- 
bulika: Ga w ot 7. Ty mol siki: „Hej z góry 
mazury11 — 18.50 Rozmaitości — 19.05 Feljc- 
ton p.t. „Sport na Śląsku" — cz. II. wygi. p. 
Leon Tet.zi.aff — 19.20 Dr. Witold Wilkosz: 
Prof. Uniw. Jag.: „Radiotechnika dla wszy
stkich1' — wykład VIII. — 19.40 Komunika
ty harcerskie — 20.00 P. Wanda Woytowicz- 
Grabińska wygi, felieton p. t. „Tajemnica 
uśmiechu'1 — 20.1.5 Muzyka lekka — 21.25 
Słuchowisko p. t. „Potęga dziecka1- — O. 
Sherman‘a w rad jonizacji p. J. Karbowskie
go — 22.10 Komunikat meteorologiczny i 
wiadomości sportowe. — 2230 Muzyka lek
ka i taneczna.

X ODEZWY KOMUNISTYCZNE roz
rzucono onegdaj wieczorem. w Czeladlzi, 
nawołujące do ■wziięcia uidlziału w wie
cach, urządzanych przez posłów komui- 
niistycz.nych. Wiece te miały odbyć się 
nie w Czeladlzi.
X POPISY SZUMOWIN. Do czego do
chodzi już rozwydrzenie szumowin., 
świadczy fakt, jąkii wczoraj miał miej
sce w Dąbrowie. Otóż ma ulu 5 Maija o 
igodz. li w poi. uciekało dwóch wyrost
ków, z którydh jeden wołał głośnio: Ra
tunku! Policja! Za uciekającymi, w od
ległość kilku kroków pędziło również 
dwóch drabów, przyczem jeden z nich 
Itrzyi. a: w ręce duży nóż sikładlapy. 

•'Dzięki chyżościi nóg ścigana dwójka zdą
żyła zbiec i temu tylko trzebią zialwdizię- 
c*zać, że zajście miie przybrało- innej for
my. A więc szumowiny zaczyniają już 
grasować w biały dzień i to- w najruch- 
iiwSizych puniktiaich miiastia.
X POD KOŁAMI TRAMWAJU. W ub. 
wtorek o godiz. 10 wieczorem rzuęiiła s«:<ę 
iw celu samobójczym piod tramwaj, prze
jeżdżający ul. Piłsudskiego w Sosnowcu 
jpod. tunelem kolejowym 1 8-letiniia Anna 
Stachera (Wysoka 50), doznając poważ
nych obnażeń. Denatkę w stanie beiz-mai- 
draicjnyim przewieziono do szpitala Kaisy 
chorych na Leipiiiainlk.aich. Przyczyna tar
gnięcia się mai żyic-ie nieznana.

Podobny wypadlelk miał miejsce rów
nież wczoraj oikolo godiz. 5 popołiuidlniu'. 
Mianowicie pod tramwaj, przeijeradlżają- 
cy uli. 5 Maja w pobliżu cerkwi riziuicila 
się kobieta nieznanego naizwiskai, pono
sząc na miejscu śmierć.
iX NAGŁY ZGON. W ub. wtorek zma.r- 
PJa. nagłe podicizais &mu wsikiinteik uidiairiu. seir- 
ća 56-lieitmnia Firaimciiiszfka Kwiiaitelk., zaimme- 
ezkiaiłia ma Kcirizeńciu <w Dąbrowie.
X KRADZIEŻE. Na tiaingni puzy ul. Na- 
ruiitiowńieiza 1 w. Soisinioiwou gkinadlziono 
Chiaiimowii Sizcziuipakoiwii z Sosnowca (Ko- 
waiłlslkia 8) pącżkę wiidiellcy, i łyiżecraeik. Z 
korytiairaa domu. min. 4-9 prizy uik Targowej 
iw Sosmowciu slkirialdlziiioino Cbaiimowii Woź
nicy 49 woirlków używainyick, -wiairltiościi 
55 zł. Jialk widlać, i wśród złoidlzieii muisii 
panować bieda, gdy nie giairdizą niaiwelt 
stan-eimii wódkami.

Kronika Olkuska.
X KU CZCI ŻEROMSKIEGO. W mb. 
niedlzielę odib-yłla. się w Zaigóriowej, gm. 
Jangrot akaidlemja ku czci Stefana Że
romskiego, urządzona przez Koto mło- 
dzieży wiejskiej w Zagórowej. Na akia>- 
diemji m. im wygłoszony został pnzez p. 
St. Mirka referat p>t. „Żeromski a> -wieś".
X NOWY REFERENT. Z dniem 1 bm. 
w starostwie oiłkuskiem objął posaidlę re
ferenta p. Roman MaruSiiński, przybyły 
ze sta.ro-twa w Maikiowie Podhalańskim.
X REZULTAT OSZCZĘDNOŚCI. Okrę
gowe towarzystwo rolnicze w Olkuszu 
wymówiło posady7 pracownikom. tej in
ny tucjii, tj. tuzem instruktorom i diwuim 
asystentom kontroli obór. W yimówieiiie 
to nasitajpiło wskutek obcięcia przez Sej
mik ollkuiski budżetu Towarzystwa nol-

niicraeigo z 28 tys. zł. na 11 tys. zł. Z bra- 
ikiu irafetriułkitów piriaca aiiaicł udoisikomałe- 
miieim prodlutkciji, cihowu bydła ditip. siłą 
rraeicz-y musii usłać.
X AUTOBUS PRZYKRYŁ PASAŻE
RÓW. W diniu 1 bim. wsikutielk niiieiui-waigii

ECHA Z NIWKI.
W ub. sobotę odbył siię w Niwce kom- 

ceint, Uiiraądraony .stairiainieim Stioiwiairizyezc- 
niia lniłosierdziiia św. Wincentego a Panulo 
na korzyść głodlnych, pozósitiających pod’ 
oipieką tego Stowarzyisraeiniiia. Piroginani 
koncertu, o naetiroju poważnyim, wypeł
niły dioeikonaiłe siły aimaitorisikie, miaino- 
wiiicie trio na forteipiiain (p. M. Romań- 
sikia), slkirizyipce (p. prof. KulłiiooEiki) i wio
lonczelę "(p. H. Horyn), zadówollnić mógł 
majwyibirediniiiejeize wymaigiainiia. To sanno 
powieidlziieć można- o duecie na skrzypce 
i fortepian i o solowej grze pani Romań
skiej, z pod. rąk której wycbodlziilly jak 
perły iinuidine pasaże, świadcizące o zna
komitej techniice, urniejętinem firaizowa- 
niiiu i opiainowiainiiiu jinisitirninieiintiu. Występ 
tej sympatycznej trójki byt ■ nowością 
programów ni^yecikiich wogÓle i życzyć- 
by nailcżało, żeiby słyszę ć się diaweUla’ u. 
mas częściej. Należy siię jej sizczegóiline 
poidlziiękowanie za udział w imprezie u- 
nządizoinej na tak sziliacbefiny cel.

Część wokalną wykonał z dużem po- 
wodlzenicm miie siliuchany p. H. Sajdaki, 
który zawsze chętnie spieszy z poimocą 
na cel dobinoczynny. Mille brizmiący, o 
szerokiej sikiailii jogo pięikiny giłos bary
tonowy, przy dóbrom ■wy&zikiolleniiu i u- 
miejętneni wilaidia.niiiu sprawiły, że p. S. 
przy rizęsiiisity-ch oklaskach zmnrsizony był 
dodiać kilka jruime.rów nadproigriamoiwych.

Część cłiore-ognabiicJZiną sttainowiił zama
szysty krakowiak fiiguroiwy z przyśpiew
kami w 4 pa-ry, pięknie 'wykonalny przez 
człomkiiuiie i członków naszego T-wia mu- 

czimo-dramatycznego w ślicznych stro
ju eh kir akowskich.

Znany monołoigiisita p. Kamaisiiń^kii, wy
powiedział kiillka udlaitinych i dowciipinyich 
numerów ze siwego repeirituiaru, wywoiu- 
ją<\ burze śmiechu i oklasków.

Publiczności zebrało się dużo tak pod
czas kcmcertn jaik i na zabawie po kon
cercie, nai której baiwiionio się ochoczo dio 
jena.

W niiediziellę diniia 29 ub. m. Towiatnzy- 
*t\ęo muizyczino - dlramaityicrane uirraądlziłlo
wieczornicę o programie zastosowanym I i sitluimiila pożar. Skończyło s'!ę na sipale- 
do pamiętnego w historjii dnia 'wybuchu niu sitodÓllki, w której złożony był wa- 
powstamja listopadowego. Niestety, zai- *gon słomy. Ryś.

ZYCIE GOSPODARCZE
Konferencja węglowa w Katowicach.

W Kaitowicach odbyło się poisiedizeniie. 
lniiiędzymiinisteirjiaillniej koimiisjli ekspertów 
powołanej dilia omówienia sprawy ekśpor 
tu węgła piolliskieigO), w ziwiiiąizlkiu. z trud
nościami, jakie powstały ■wiskuitek kon>- 
ikiuireinicjii -węiglla ainigietekiiieigo na ryinlkiach 
■zagraniczny ich.

Obradom komisji ekspertów prizewpd- 
'iiiiczył dyrektor departamentu, min. prize- 
imyisłiu i handlu p. Gzesłaiw Peche, poiziai- 
tem w charakterze ekspertów w obra
dach uczesiiiniiczylli: główny inspektor 
priacy pi M. Kłoitt, zastępca dyir, dtepairita- 
.mentu pnaicy Miiin. pracy i op. spoił, p. U. 
Ulłiainioiwiski, z ramienia Min. skarbu pp.

DALSZY WZROST BEZROBOCIA. We- 
dług danych Państwowych Urzędów Pośred
nictwa Pracy, liczba bezroboezych zareje
strowanych w całej Polsce w dniu 26 ub.m. 
wynosiła 259.626 osób, co w porówinaniu ze 
stanem z przed tygodnia (21 Listopada) wy
kazuje wzrost liod>y bezroboezych o 2356 
osób. Po lekkiem zahamowaniu wzrostu bez
robocia w ciągu porzedinich trzech tygodni, 
ostatni tydzień sprawozdawczy wykazuje 
jiuż bez porównania znaczniejszy wzrost 
bezrobocia, co pozostaje w związku z cał- 
kowitem wstrzymaniem prac budowlanych 
z powodu nastania mrozów.

W OBLICZU MASOWYCH REDUKCYJ 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. W związku z zapo
wiedzianą masową redukcją robotników i 
pracowników umysłowych w przemyśle gór
nośląskim, która ma objąć kilkanaście ty
sięcy osób, w najbliższych dniach udaje się 
do Katowic specjalna komisja ekspertów 
.przy udziale przedstawiciela Instytutu bada
nia Konjunktur Gospodarczych. Komisja 
cksiperlów zajmie się na miejscu zbadaniem 
możliwości uniknięcia reduikcyj.

RUCH STATKÓW W GDYNI. W ciągu 
pierwszych 10-ciu miesięcy r.b. (styczeń- 

. nażdziernik') zawinęło do oortu sdvńskiesro

sraofe.Tia, aiultcbus nałeżąicy do Majeira 
Pelta z Ginodżca wjechał do głębokiego 
nowiu pod Słiatwikoweim i przewrócił się. 
J eden z pasażerów .został ■olkaileczon y 
szkłem, poizo?fałi wyisizili .z 5vyipadlku cało.

miar oddania polonyy czystego dochodu 
z tej Asleczornicy na bezroboezych skoń
czyć się musiał na zamiarze tylko, bo 
sala świięciia pustkami tak. że dech ód 
nic pokrył nawet kosztów za wydiruiko- 
'wenie afiszów i za pożyczenie koi^tjuimów.

Prcgra-m rozpoczął' zaiwsze mille. słu
chany p. WI. Stratiiliaito neferiaitem o po- 
wi'<tiLiniu lbtopadowem, poczem chór mie
szamy przy akiompanjamencie orkiestry 
i fortepianu odśpiewał hymn narodowy. 
Następnie tenże chór wykonał z orkie
strą pieśń „Przeciw wam, z nami będzie 
Bóg'" oi.a/ poloneza Żuikowsikiego pt. 
„Pokłon nieśmy, chylmy skroń!"

Numery chórałino - orkiestrowe, do
skonale opracowane i wykonane, prze
platane były odczytem o Emiiljii Plater, 
oraz fragmentem sceniiiczinym pt. „Emii- 
lja Plater", który świetnie odegrany zo
stał przez członkinie 'J--wa pp. L. Kuła- 
kówmę. II. Ocrakowską, M. i I. Rokiitówne.

Na zakończenie wiieczorniicy zespół 
męski T-wa odginał obraz sceniczny na 
tlę rozpoczęcia powstania listopadowego 
przez uczni ów ówczesnej szkoły podlcho- 
rążycih, w którym doskonale odtworzo
ne były role: Wysockiego (p. fi. Unie- 
jewski), kosyiniiora (p. St. Nowak) i uła
na z pod.' Samiosiewry (p. Cz. Grajmert). 
Oprócz tych osób w obnaraie ■ tym binał u- 
dżial pólipiliulton uczniów sżkoly podlcho- 
rążycłi pod broinią, w barwnych kostju- 
mach historycznych.

Należy wyrazić uznanie T-wu za pro
pagowanie wiekopomnych pamiątek hi
storycznych, osnutych na tle wialkii o nie
podległość Ojczyzny, jednak pustki na 
siailli nie przyczyniają się wcale do za
chęcenia członków T-wa do dlalszej 
pracy.

W sobotę dlnia 28 ub. m. o godiz. 7 ■ wie
czorem wy milkł pożar w stoid'ole p. Gor
czyńskiego w Niiwcę. Straż pożarina ko- 
pafłini „Jerzy" w niespełna 5 miiniut wy
ruszyła do pożairiu i przy pomocy przy
byłych straży sąsiednich z, walcowni 
Renard i fabryki Deiichsła uimiej&cowiiłia

Iwaniko i Kaimaninickii, z laminieniiia Miiin. 
prziemyisClu i handllu. pp. Korsak i Maiter- 
iiliidkiii, z ramienia 
Michalski', onaiz z 
go w Kaitowiiicach

Po dłlużSizych 
dwie poidikomisjie, 
leinia kasztów- własnych 
gila, diruigą — dlia zbadania cen sipmzedlaż- 
.nyic-h węgllia. w kraju i zagranicą.

OlEiie podlkomiiaje prizedlsitiaiwiają .wy
niki siwych prac płeinum Łomiisjii eksper
tów, która ma być zwołana, jeszcze w 
pierwszej połowie b. m.

Mim. koimuinikiacji p. 
Gl. Uirizędu Górnicze*- 
iiimż. Malewski, 
naradach wyłoniono 
piiierwisraa — dila uisita- 

wydiclbyiciiia wę-

ogółem 2.572 .statki, z czego 
ładunkiem i 1.857 statków 
sitatkach tych przybyło do _ _ _
łonn ładunku, oraz 7.028 pasażerów. W tym 
samym okresie wyszło z Gdyni ogółem 
2.560 statków, z czego 2.058 statków z . ła
dunkiem i 502 statki próżne, które udały 
się po ładunek <lo innych portów. Ogółem 
na statkach, które wyszły z Gdyni wywie
ziono 5.804.540 tonn ładunków, w tem 
5.508.058 tonn węgla eksportowego, oraz 
7.095 pasażerów.

Z gleMy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 2.12.

AKCJE: Biainlk Pohki 106.00, Lilłpiop
12.25, Ostrowieckie seirja B 50.50.

4 proc. poż. Inwest. 78.50, 5 proc. poż. 
Konwems. 41.75, 5 proc. poż. Kolejowa
55.50, 6 prcc. poż.. Dolarowa 58.50—59.50, 
4 proc. poż. Dolairoiwia 42.00—42.50—42.55 
—42.25, 8 proc.. L. Z. Bainlkiu Gosp. Kraj. 
94.00., 7 proc. — 85.25:, 8 proc. L. Z. Pań- b 
stwowetao Biainlkiu Rodnego 94.00. 7 dtoc. ŁBołlefił^w Peter.

755 statków ż 
próżnych. Na 
Gdyni 511.085. 

— 85.25, 8 proc, obligacje kom. B-ainku 
Jcspcdiairstwa Kraj. 94.00, 7 proc.—83.25 
; i pół proc. L. Z. Ziemskie Kred. 40 5o’

M ALUTY i DEWIZY: Dolar 8.89, 
\ y Jciik 8.92, Lcńdyn 28.90, Paryż 54.% 
?a-a.ga- 26.42, Szwajcaria 175.50, Beiligjią 
.24.00, Hoilandjia 559.55, Gdańsk 175.65 
lerfliiin pry w. 210.75, Dolar pry w. 8.88,75

Kronika Zawiercia.
K KONCERT LUTNI NA BEZROBO- 
SZYCH. Ruchliwe tiutiejsize Towairizy. 
;two śpio Aiacze „Luitiniia", mające cddiaiw- 
10. ustaloną opiinję nia teiremiie powiatu 
ćawiieirciańisikiiiegio, wystąpi w niiedziiielę 
i bm w śialii Domu ludowego TAZ. w 
^awtóriciiiii ze swym, własnym drugim w 
■oku bieżącym koinicertiem, nia który zlio- 
są się występy chóinu mierzalnego i mę- 
kiegio-, oraiz gościiininy występ głośnego 
.cinoira p. Stainblaiwa Nobiiisa. Akompa- 
ljamcnt spoczywać będizie w rękach 
smarnej piamiiiJtki p. Rozeinbachowej. Piro- 
Łiam poświęcony jest główiniie polskiej 
nuizyice uMjpółcz-eiSinej. Kieirowinictwo o- 
3jął znainy w Pollsce kompoizyifior prof, 
Stainiidaiw Rączka. Czysty diochód z po
wyżej wspomniiamego koinceirtu przozima- 
yzomy będlaiie na be^riobocizych. Ze wziglę- 
lu na sizliachetiny celi imprezy całe spo
łeczeństwo poiw. Zawierći.ań-ikiieigo po- 
iy.iinmo śpieszyć na koncert Lutnii., który 
pod •wizględcim techmiiicrańym jak i airty- 
jtyczinym dzięki kierowr.dwu p. Rącz- 
<ii stać będzie na wysickóin p.orai.omie.
X ROZSZERZYĆ POMOC DLA BEZ- 
ROBOCZYCH. Cztery mieniące temu z 
fabryki TAZ. oddziału przygotowawcze
go i tlkallnii B. zostało zwolnionych około 
1000 robotników, którzy przez 15 tygo- 
Jlmi poibiiieirailii zaisdlki z akcji ustawowej. 
Dwa tygodlnie temiu bezroboczy ci zaisii- 
tek w yczeirpałi i w oblbczu nadlchodizą- 
cej zimy znaleźli się bez wyjścia., mie 
mając amikąd najmniejszej pomocy. 
Wspomniani bezroboczy pairę dlnii temu 
zostali zairejeistnoiwanii już przez Magii- 
strat ,ale o wydaniu im jakichkolwiek 
zasiłków do tej pory nic nie słychać. Zc 
wraględiii na ciężkie położenie, w jakiem 
znaleźli się ci beziroboczy, komitet nie
sienia pomocy beziroboczym powinien 
im przyjść z jaknajiSizybsizą pomocą. Za
znaczyć Jiałeży, że beizrioboczy ci nie po
siadają żadnych osizczędlności pienięż- 
i.ych, gdyż w roku bieżącym przez kdł- 
k.b miesięcy pracowali półtora dinia w 
tygodniu.
X ŁADNY SYNAŁEK. Niejaki Rzepec
ki Stiamiitsiliarwi, syn. Mairjaminy (Robotlniicz-a 
6) miał bairdizo wiiellki apetyt na gęś, a 
nie mając na kuipinio pieniędzy, postano
wił takową zdiobyć dlairmo. Jalk postano
wili, tak zirobił: ulkiradł własnej matce z 
komórki ładną gąskę, o ozem matka za- 
mieiłdowailla. policji. Narawiiisko amatora 
gęsi zmałaiziłio się w aktach policji..
X SZYBOBICIE. Migdal Józef (Szymań
skiego 24) zameldował onegdaj policji, 
iiż Girail Stanisław wybił miu 8 sizyb wirara 
z .ramoiami oikienniemi;. Posizlkodowany stira 
itę siwą oblicza nia 60 zł.
X ZAKOŃCZENIE ROBÓT PUBLICZ- 
NYCH. Oinegdaj zostały zjakończone 
miejskie .roboty publiczne, wskutek cze
go zostało zwolnionych około 700 robot
ników.
X ŚMIERĆ WSKUTEK POSTRZELE
NIA. Dnia 50 ulb. m. międizy godiz. 22 a 
22.40 na siontioiwni koilejiowej na t. zw. H 
posterunku w Łazac-h positrizeloiny został 
w plecy n.ie.znany miody człowiek, liczą
cy oikolo 50 łait, a kltóry kirad’1 węgieł. 
Gzliowiek ten pnawdiopodtobnie postrze
lony został przez służbę kolejową, strze
gącą naładowanych wagonów węgłem. 
Rannego przeniesiono natychmiast dic 
aimbułatiorjiuim kolejowego w Łaraach. 
gdzie w kilka miiniut życie zakończyli. 
Zwłoki zmarłego dla oględizin łeikairsko- 
sądowych zabezpieczone zostały w wa
gonie kolejowym. Jak wykaraalo diocho 
dizeiniie, .zaibiltym jest mieszkaniec Zawier
cia, Jani Kuirzalk, zawodowy zlódiziej ' 
włamywacz.
X WYBÓR DELEGATA BEZROBO- 
CZYCH W ZWIĄZKU P. P. i H. One
gdaj o godiz. 19 w lokalu Związku pra
cowników przemysłowych i handlowych 
w Zawierciu odbyło, siię zebranie bezino- 
bocizych członków tegoż Zwiią.zlkui, na 
ktorem bezroboczy wypełnili karty re
jestracyjne, oraz dokomaili wyboru de- 
legata, który ma się .poroizuimieć z głów
nym zarządem w sprawach Iiiityilko bez
robocia. Delieiaiadeni wv!lnriain.v został P-
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Z «ałej Polski.
kara śmierci za szpiegostwo

Onegdaj w sądzie wojskowym w 
Poznaniu odbyła się tajna rozprawa 
przeciwko strzelcowi Klamkę Fran
ciszkowi Brunonowi- z 68 p. p., oskar
żonemu o szpiegostwo na rzecz Nie
miec. O god-z. 11 przedpołudniem sąd 
na posiedzeniu jawnem ogłosił wyrok 
skazujący oskarżonego Klamikego na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. W 
uzasadnieniu wy.rokn kierujący roz
prawą mjr. dr. Walęga podniósł, że 
Klamkę dopuścił się udowodnionego 
szpiegostwa na rzecz Niemiec, nawią
zując kontakt z urzędnikiem wywia
du niemieckiego, któremu zdradził 
szczegóły stanu liczebnego i uzbroje
nie jednostek wojskowych oraz Prze
słał dokumenty, dotyczące obrony 
państwa, w celach zysku pieniężnego. 
\V toku dochodzeń oskarżony przy
znał się do zarzucanego mil przestęp
stwa. Ponieważ P. Prezydent nie sko
rzystał z przysługującego mu prawa 
ułaskawienia, wyrok został wykona
ny tego samego dnia.
NIESŁYCHANA DEMONSTRACJA 

ADWOKATÓW UKRAIŃSKICH.
W toku procesu o zdrado stanu 

przeciwko 12 terrorystom ukraiń
skim, toczącego sic od tygodnia w są
dzie okręgowym w Brzeżanach, urzą
dzili obrońcy oskarżonych adw. dr. 
Zadudnij i Bemko deimomstrację, któ
ra wywołała w kołach sądowych ogól 
ne oburzenie. Oto postawili oni wnio
sek o wyłączenie przewodniczącego 
trybunału sędziego Dysiewicza, jak 
motywowali z powodu braku zaufa
nia do niego. Trybunał wniosek ton 
odrzucił, wobec czego obrażeni wnio
skodawcy złożyli obronę. Dla spotę
gowania wrażenia demonstrac.yj o- 
skarżeni oświadczyli, że nie będą się 
starali o nowych obrońców. Trybu
nał wyznaczył im obronę z urzędu i 
rozprawę odroczył do " b. m.
ORYGINALNY LIST SAMOBÓJCY.

Onegdaj wieczorem do zakładu ką
pielowego i łaźni „Diana" w Warsza
wie przyszedł jakiś mężczyzna lat o- 
kolo 60-ciu i zajął wannę. Około 
godz. 19 w numerze rozległ się wy
strzał rewolwerowy. Gdy numerowy 
otworzył drzwi, ujrzał na kozetce o- 
wego starca leżącego w ubraniu (po 
kąipieli). Z rany w prawej skroni są
czyła się krew, oboK leżał rewolwer 
Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć. 
W kieszeni uibrania znaleziono 1 zł. 
22 gr. i list treści następującej: „Pro
szę bardzo tak policji jak i prąsy 
nie szukać krewnych ani przyjaciół 
moich. Pogrzebem może zająć się sapi 
tał, gdyż magistrat i urząd skarbowy 
zabrał mi wszystko co miałem".

Zwłoki przewieziono do prosektor
ium. 

WYKRĘT.
— Obiecałeś mi przecież orklać pieniądze 

latem tego roku.
— Człowieku, czyż w tym roku mieliśmy 

wogóle jakieś lato?

PAROWIEC PASAŻERSKI „LUSITANIA“
który w 1915 roku storpedowany został przez łódź podwodną niemiecką, obecnie został 
wydobyty z dna morza. Parowiec ten o pojemności 82.000 ton był luksusowo urządzony. 
Skutkiem storpedowania straciło życic wicie .setek pasazeręw. Anglicy wydobywając 
okręt chcąc dowieść, że zarzut niemiecki, jakoby okręt wiózł broń, jest z gruntu fałszywy

Pomnik-latarnia
ku czci Kolumba.

W Rio de Janeiro został rozstrzy
gnięty ostatecznie międzynarodowy 
konkurs architektoniczny na pomni
kową latarnię morską ku czci Krzy
sztofa Kolumba, która ma stanąć ko
lo brzegów stolicy San Domingo w 
Ameryce środkowej, w miejscu, gdzie 
według danych historycznych wielki 
odkrywca stanął po raz pierwszy na 
lądzie amerykańskim.

Pomysł zbudowania pomnika latar
ni, rzucony jeszcze przed wiekiem 
przez syna Sao Domingosa, został 
podjęty przez przedstawiciela repu
bliki Dominikańskiej na piątej kon
ferencji panamerykańskiej w Santia
go urzeczywistnienie projektu Unji 
Panamerykańskiej. Przed 3 laty oprą

Rycyną nie pomogła,
gdy osioł połknął 15 banknotów.

Pewien wieśniak bułgarski wracał 
zadowolony z jarmarku w Plewnic. 
Właśnie sprzedał swego jedynego ■wo
ła, ąle zato miał pełen portfel pienię
dzy. Poganiał osła, na którym jechał 
i obliczał w myśli, jak to opędzi wy
datki.

„A możeby tak raz jeszcze przeli
czyć zarobione pieniądze?" — pomy
ślał.

Właśnie, nadarzyło się piękne cie
niste drzewo. (W. Bułgarji jest jesz
cze i teraz upał doskwiera). Wieśniak 
zlazł z osła, usiadł pod drzewem i za
czął liczyć pieniądze.

Szesnaście tysięcy lewów to piękne 
pieniądze!

L lubością przeliczył 15 tysiączków 
w szeleszczących banknotach, odło

cowano zasady konkursu międzyna
rodowego na projekt pomnika - la
tarni i rozpowszechniono je w całym 
święcie, zachęcając wysokiemi nagro
dami do współpracy najwybitniejsze 
siły artystyczne.

Na pierwszy konkurs nadesłano 
455 projektów, opracowanych przez 
około 1000 architektów. Sąd konkur
sowy wybrał 10 projektów do kon
kursu ściślejszego. Z pośród tych 10 
projektów 4 pochodziły ze Stanów 
Zjednoczonych, 2 z Francji a po 1 z 
Anglji, Hiszipanji, Italji i Niemiec. 
Pierwsza nagroda została przyznana 
młodemu Anglikowi J. L. Gieave z 
Nottinłiam.

żył je na trawę i zabrał się do licze
nia 16-go tysiąca drobnemi.

Nagłe usłyszał jakiś (podejrzany 
szelest i głośne klapanie. Obejrzał się 
i zobaczył widok, od którego zimny 
dreszcz wstrząsnął jego ciałem.

Jego własny osioł spokojnie doja
dał już 15-ty banknot iysśącolewo- 
wy. Wieśniak naipróżno usiłował wy
ciągnąć osłu z pyska swój majątek. 
Wtedy, zdecydował sic natychmiast 
i popędził osła zpowrotem ku miastu.

Dó weterynarza!
— Panie! — krzyknął — niech pan 

coś zrobi, żeby to bydlę zwróciło mi 
moje pieniądze!

Weterynarz dał osłu dwie butelki 
rycyny, ale naipróżno.

Tysięcy nic zwrócił.

Rzeczy ciekawe.
DOM Z PAPIERU 

DZIENNIKARSKIEGO.
Pewien oryginał w stanie Massa

chusetts postanowił zbudować sobie 
dom z papieru .dziennikarskiego i wła
śnie teraz dokonał swego dzieła po 
pracy ośmioletniej. Na budowę szcze
gólnego tego domu oryginalny budo
wniczy- zużył 65.000 egzomiplamzy 
dzienników amerykańskich, posiadają
cych, jaik wiadomo, ogromne rozmia
ry, tudzież kilka tysięcy rozmaitych 
czasopism. Ściany zewnętrzne papie
rowego domu składają się z warstwy 
215 kart dzienników, pokrytej war
stwą lakieru.

JAK FORD ZWALCZA 
BEZROBOCIE.

ITenry Ford, który mimo, że by! do
tąd zwolennikiem wysokich plac, mu- 
siał je obecnie obniżyć swym robot
nikom, propaguje nowy środek zwal
czania kryzysu. Wszędzie, gdizie to 
jest tylko możliwe — głosi Fo-rd — na
leży maszynę zastąpić człowiekiem. 
Teai powrót do pracy ręcznej zastoso
wał zresztą Ford tylko w swych wiel
kich posiadłościach wiejskich w Dea- 
born, gdzie traktory i maszyny stoją 
bezużyitecznie i gdizie znalazło za io 
zatrudnienie 650 bezroboczych.

NAJDROŻSZE DRZEWO.
Najdiroższem drzewem na świece 

jest niewątpliwie stuletni platan, ro
snący w sercu Londynu, w gwameim 
City, na rogu ożywionej Woodistreet. 
Towarzystwo budowlane poczyniło 
■propozycję radzie miejskiej Londynu 
odkupienia platanu za cenę 10.000 fun
tów szłerlingów, aby uzyskać w ten 
sposób wolny teren dla budowy no
wego domu, którego linję frontu prze 
rywal jednak ów platan. Rada miej
ska odrzuciła jednak ponętną propo
zycję, nie chcąc pozbawiać śródmie
ścia ozdoby i zaraizem pamiątki histo
rycznej,, jaką jest ów platan, zasa
dzony przed stu laty na miejscu, gdizie 
znajdował się ongi kościół ś'w. Piotra, 
zniszczony przez pożar.

ZE SPORTU.
ŚLĄSKI KLUB NARCIARSKI, OD- 

DZIAŁ W SOSNOWCU podtaje do wis- 
cion ości swym Czliomkom oraz sympaity- 
kom, .zapisy na nowych członków, ja* 
•koteż odna wianie lcgitymacyj ma sezon 
1951-72 ipirzyjniuije śkłtodlniica spomtoiwa 
„Staidijioiif, Soenowiiec, ul. Moiscklkiiiegio 6 
(Kościieknia) tell. 11-04. Tam udizueliać siię 
będzie fachowych ponad tyczących sprzę 
tu, ckwii|pirnlk'ii narciairsikiieigo, kmirisów 
na.ncna.rskich, wycieczek; w każdą zaś &o 
lxxtę będą podiaiwąinc komiuiniilkaity o ata- 
n-e zaśmie-żcniita w górach.

W SOWIECKIM SĄDZIE.
— A więc, towarzyszko oskarżona, sąd 

uwolnił was od zarzutu kradzieży zegarka 
z powodu braku dowodów.

— To mogę już teraz zatrzymać ten ze
garek ua własność, towarzyszu sędzio?

Przekład autoryzowany z francuskiego.

60)  -
Na odgłos jakby czkawki, czy szlochu hrabia 

de Foix odwraca się i patrzy baczaric w oczy swe
mu przyszłemu zięciowi. Jerzy najwidoczniej roz
pacza. Nikt inny nie zwrócił na to uwagi, tak ab
sorbujący jest straszny widok. Doktór Dominant 
jest już na swojem miejscu, tłumaczy władzom 
przyczyny z punktu widzenia medycznego i przed- 
6»taiwiia materjalne dowody samobójstwa, pozycję 
ręki i drogę, jaiką przebył pocisk. Z pomocą nie
wzruszonego żandarma unosi bezwładne ciało.

I— Widzą państwo — jak ta ręka trzyma re
wolwer. Strzeliła z bardizo bliska, widać bowiem 
ślad ogniia na sukni, a nawet na ciele. Bez tego 
trudno byłoby dostrzec riaaię. Rwolwer był małego 
kalibru i łatwy do użycia.

Żandarm wziął rewolwer i ogląda go uważnie.
— To browning — mówłi — wystrzelono dwa 

pociski z sześciu.
— Rzeczywiście — wtrąca hrabia de Foix, 

który nie odrywa wzroku od Jerzego d‘Aigues — 
pierwszy wystrzeliła panina Viiłlevcrt w pokoju 
mej żony, zajętym przez panią Aisery, jako pierw
sza ofiarę naszej murdetr-oanty. Piesnwszy raiz wy

strzelono przez okno.
— To się. zgadza — odrzuca żandarm. >— Ale 

nie należało jednak posiłkować się nabitym rewol
werem w tej zabawie.

— Ma pan tysiąckrotnie nację. Można było 
w ten sposób uniknąć nieszczęścia...

— Było i tak nieuniknione — przerywa mu 
doktór.

— Oto, jak to się stało. Nabiły kapiszonami, 
'rewolwer bębenkowy, którego miano użyć zaginął 
w ostatnim momencie. Trzeba go było zastąpić 
browningiem. Wahałem się, zanim powierzyłem go 
pannic Voi1Ieve{nt, ale zapewniła mnie, śmiejąc sic. 
że urnie doskonale obchodzić się z bronią, że czę
sto ma z nią do czynienia i żc zresztą stale nowi 
rewolwer przy sobie, gdyż przeważnie późno wra
ca do domu.

— Ten rodzaj chorych, to moja specjalność — 
zaczyna znowu doktór Dominant, ł— Gdyby nie 
rewolwer, rzuciłaby się przez okno. Gdy taką oso
bę zacznie prześladować myśl o samobójstwie, nikt 
jej nie powstrzyma.

Żandarm przysłuchuje się uważnie dyskusji. 
Jego poczucie odpowiedzialności zaspokajają cał
kowicie zeznania obecnych i świadectwo lekarza. 
Zwwaca się więc do mera, który chciałby jak naj
prędzej znaleźć się w łóżku.

— Panie merze, może pan wydać pozwolenie 
na pochowanie. Pan doktór podpisze.

1 władze opuszczają pokój. Obdukcja jest 
skończona. Goście na widok prawdziwej śmierci 
rozpierzchli się. Nie słuchali już wyjaśnień, któ- 

udzielał żandarmom hrabia de Foix i. doktór 

Dominant. Śmierć teatralna byłaby im wystarczy
ła. Tylko Jerzy d‘Aigues słuchał hrabiego de Foiar 
do końca, nic przeoczywszy ani słowa.

Na dolo hrabina usprawiedliwiła się przed żan
darmami, cii jednak zapewniają ją:

— Pani hrałdiBK), nam się to często zdarza. 
W dzień, lub w nocy.

— Często?
—- Mniej więcej raz na miesiąc ktoś z Genewy 

■zabija snę w Saleve. Spada ze. skały, umyślnie, lub 
przypadkiem. Właśnie ubiegłej nocy...

Opowiadają różne wypadki. Saimobójistwo 
w pałacu w Creviin nie ma w sobie nic nadzwy
czajnego. Wagi nabiera tylko ze względu na miej
sce i stawę aktorki. Bez lego byłoby przeszło nie
postrzeżenie.

— Telefonowałem do wydziału sądowego i po- 
Jiicyjnego w Genewie — mówi hrabia de Foix. — 
Żądają ode mnie pozwolenia na pochowanie zauiiiin 
przyślą po ciało. Proszę .ziawiadomić ich przez te
lefon, żc mogą już zabrać zmarłą, jeszcze tej nocy. 
Panna Villcvcrt nic może pozostawać w pokoju 
mej córki.

— Oczywiście, że nie >— popiera go żoua, 
pragnąca pozbyć się jak najprędzej tego niewy
godnego gościa.

— Są pewne trudności ze względu na nocną 
porę i granicę. Już prawie północ. Komisarz poli
cji, mój znajomy, wydał jednak, chociaż z zastrze- 
żenma.mi, zez;wolenie na przepuszczenie wozu przez 
granicę sziwajcarską. Sam już zawiadomi zakład 
pogrzebowy w Genewie, który wyśle karawan 
i zairnie się przewiiezłeniem nieszc!ześhiwei.M
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Aiusitinailiiijislkii lloitimiik Beirt Hiiniklicin, który 
w ciiajgiu jeicllmeigo dindia przieilieicibail z Bira- 
zyilii dio Seimeigiailiu, tj. z Am-eirylkii poliuidln. 

dio Afirylkik

I m ■mi 1
a Wielki wybór pięk- 
~ nyeh i gustownych 

zabawek dla dzieci,
|| oraz upominki dla starszych, nabyć I® można po cenach bardzo przystępnych 

w firmie:

W. BIAŁAS
Skład Broni, Rowerów, Gramofonów, Płyt, oraz Instrumentów Muzycznych. — 9755

SOSNOWIEC,
ul. 3-go Maja 8. Telefon 9-00.

POSADY
i PRACE

RUTYNOWANY 
BUCHALTER 

.znawca spraw podat
kowych zakłada i pro
wadzi księgi handlo
we, reguluje zaległo
ści. Wymagania skrom 
ne. Od 50 zł. miesięcz 
nie począwszy. Łask, 
zgłoszenia do Adimin. 
pod „Buchalter11. 9795

ODMROŻENIE
gutkiem), „MROZOL“ leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze
dają apteki i składy apteczne. 2858 |

GRZYBY suszone
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr.
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11.
Przedstawiciele poszukiwani. 7957

i
I
!

1 
!

8
IS

SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI 
MASZYN DO PISANIA I LICZENIA

ST. CZAJKOWSKI
SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO 
„Hale Rozwoju” :—: tel. 5-71.
Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 
wszelkich systemów. Zamienne części stale na 
składzie. Wykonanie solidne i punktualne. —

REPERACJA WIECZNYCH PIÓR
CENY UMIARKOWANE.

■
8
8
8

8■

M eliklnuDE io iBfBiaiia
w cenie 27.— zł.

na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu 

Elektrownia Okręgowa w Z agi. Dąbr» 
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna.

PANNA 
inteligentna z prakty
ką sklepową posziuku 
je miejsca w sklepie. 
Łaskawe zgłoszenia do 
„Kurjera Zachodnie
go11 pod Zaraz. 9785

PRAKTYKI 
handlowej bezpłatnie 
poszukuję. Ukończy
łem średnią szkołę 
handlową Stów. Kup
ców Polskich w Kiel
cach. Łaskawe zgło
szenia do Adimin. „Ku 
rjera Zachodniego'1 
pod „Praktyka11. 9752

KUPNO
i SPRZEDAŻ

OTOMANY, 
kozetki, materace, 
łóżka potowe tanio do 
sprzedania. Sosnowiec, 
Modrzejewska 12. 9792

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Często
chowa zgubił Jan Bil
ski. 9778

UNIEWAŻNIA 
dowód osobisty wyda
ny przez starostwo 
Olkuskie, Marja Ka- 
cjan z Olewana.

LOKALE

POKÓJ 
w centrum miasta z 
uży w an i eni t el ef onn
Nr. 6-04 przy inteli
gentnej ’ rodzinie z ca
łodziennym utrzyma
niem zaraz do wyna
jęcia. 9788

POKÓJ 
z całodziennym utrzy
maniem, lub bez, na 
parterze, z używalno
ścią telefonu 6-04 i ła
zienki —• do wynaję
cia dla pani od zaraz. 
Sosnowiec, Dekierta 4. 
Weltman. 9755

MIóD naturalny 
kuracyjno - odżyw«zy S 
kg. 10.20, 5 kg. 16.50. 

GRZYBY prawe 
od 6 xł. kg. — — 8955 

Kosiołkow i Jędryczek,
Sosnowiec, 3 Maja 21

ROŻNE

POKÓJ
umeblowany, z poście 
lą, z oddzielnym nie- 
krępowanyip wej
ściem, jako pied a 
terre, poszukuje w 
śród mieści u od zaraz 
soijiidiny ha ndlio w iec. 
Oferty sub .O11. 9791

TAPCZANY, 
mebile klubowe, oto
many, kozetki, fotele 
pojedyncze i t. p. o- 
raz wszelkie roboty 

tapicerskie, poleca za
kład tapicerski. Bole
sława Ratajskiego, So 
snowiec, Głowackie
go 5. 9595

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły
sienie usuwa »,Esen
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład, Ap
teka Gąseckiego ul. 

Freta Nr. 16.

BEZ BLAGI!
Ceny fotografji zniżo
ne do świąt, b fot. — 
portret od 10 zł. Uwa
ga: Amatorskie prace 
wykonywa się solid
nie. Powiększenia iz 
„Kodaka-1 „Laici” do 
pożądanej wielkości. 
Mieszkowska, . Sosno
wiec, Piłsudskiego 20. 

5627

BANK LUDOWY 
Spółdzielnia z ograni
czoną odpowiedzial
nością w Sosnowcu, 
wzywa wierzycieli do 
zgłoszenia swych rosz 
czeń do siedziby w 
Sosnowcu, ul. Mała- 
chowskiego . 5, in. 5. 
Godziny urzędowania 
od 5 do 6. Likwidato- 
rowie ustanowieni 
przez Sąd Rejestrowy 
Z. Krauze i D. Kac.

978t
SPORTOWCY!

Przekonajcie się, że 
najlepszy , sprzęt spor- 
towy najtaniej zaku
picie w Składnicy 
Sportowej „Stadjoir4, 
Sosnowiec, ul. Maścic 
kiego 6. i Duży wybór 
nart, butów, łyżew i 
sanek. 9Ś89

WEKSEL 
in blanco na zł. 40 u- 
nieważniam. ! Wystaw
ca Wyrwas Antoni, 
oddany dnia 27.X1.51 
Morysowi Stan, w Bę
dzinie, ul. Sztolń a. 
Wyrwas Antoni.

5900

DWA ZDERZENIA OKRĘTOWE W HAMBURGU.

MIÓD
czysto pszczelny pod 
gwarancją lleczniczy 
z największej pol
skiej pasieki wysyłam 
za zaliczką wraz z 
blaszanką i opłatą 
pocztową. Wysoko 
górski deserowy: 5 kg. 
12.50 zł., 5 kg. 18 zł., 
10 kg. 52 zł., 20 kg. 57 
zl. Podolski pierwszej 
jakości: 5 kg. 10.50 zł.. 
5 kg. 16 zł., 10 kg. 29 
zl. 20 kg. 51 zł. Podol
ski ciemny: 5 kg. 10 
zł.„ 5 kg. 15 zł., 10 kg. 
27 zl., 20 kg. 48 zl. Je
dyna polska pasieka 
Stanisław Chabura, 
Tarnopol, Piłsudskie
go 9. 9488

MEBLE
różne, otomany dywa
nowe; materace, ko
zetki własnego wyro
bu na dogodnych wa
runkach za gotówkę 
i na raty, Sosnowiec- 
Pogoń, ul. Nowopogoń 
ka 17, Bracia Antczak 

9259
FORTEPIANY 

piapina — naprawia, 
stroi technik facho
wiec Centaus, Sosno
wiec, Swobodna 20, 
lelef. 10-22. 9148

ZAKOPANE, 
Jagiellońska pens jon ai 

„Borek1- naprzeciw Au 
tolówki pod zarządem 
właścicieli—łytliko dna 
zdrowych. Czystość 
wzorowa, kuchnia ob
fita, pierwszorzędna 
na maśle. Ceny umiar
kowane, garaż. 9780

PROSZEK -u

It -ljSUWA NAjbPORCZYWSZY i
E BÓL GŁOWY.Ł .

,.-|>«byó procki odbSlurfowy ■ .KOGUTKIEM* | 
Hervosin“ należy żądać takowych w oryginał- i

. CŁcącf r.abyć proitkl od bólu
,Migreno-Hervosin'’ __,2_----------- .. ___
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy
dziesto. Przy zakupnia proszków z .Kogutkiom" „Migro- 
no-Nervosin“ zwracajcie uwagą na opakowenie i odrzu
cajcie aporesywia polecona proszki łudząco do na- 
szych podobne. Oryginalne opakowania po 5 proszków 

s «“pudółko 75 groszy.

ÓJOby, -dla których nrzyjmowanie proszku stanowi pe- 
• ,wną tnidnofe^tno^ uzyuraó proszek ^KOGUTEK" „Ml- 

no 30 tabletekwp ’ *

nom opakowaniaNa lewo: widok uszkodzonego parowca angielskiego „River Ribble11, na który najechał w porcie Hamburgu inny okręt angielski 
„Se!by“. Jak widać uszkodzenie poważne. Na prawo: Parowiec niemiecki wVosfeldea zderzył się z angieLsk. parowcem „Lapwing14. 

Parowiec niemiecki zatonął. Widać tylko wierzchołek masztu.

KINO DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! MAURICE CHEYALIER w filmie

ZAS3,E" WESOŁY PORUCZNIK1249

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

| DŹWIĘKOWE KINO

5 „PAŁACE”
81250 W SOSNOWCU.
| ulica Warszawska 2.

5901

Od piątku 4
francusk

, w formie tabletki. OpakowaniaIdkn. Cena aL Ł5O-,jr. Żądajcie ta- 
[TMMin lfoiraaltn*^ w oryginał -

tku 4 grudnia r.b. Wielki 
ancuski film dźwiękowy

CUD WILKÓW
W rolach głównych: Charles Dullin 

i Yvonne Sergyl.

. h SALTO MORTALE r"”1j. B q Najnowszy przebój fran-
12. I cu®kiej produkcji.

Cennik ogłoszeń:
,| M|,|||, :a,p

Wiersz milimetrowy jerinolamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
Ogtosamfa drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłaszania z układem tabeiarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel
nym ś święiecznym 25 proc, drożej. Ogtoszenla fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm- 
za tekstem 53 mm. 2a terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, ad Wydawnictwo JKurjera Zachodniego" niezsleżnycli, Wydawnictwo nie odpowiada. Wm-liy pretensje 
finansowe Wydawnictwa .Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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